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Rok IX. 


Horoskopy dzisiejszych wyborów we Francji 


PARYŻ (PAT). Przy dzisiejszych wyborach | czenie. W walce wyborczej zarówno szefowie 


11 i pół miljona Francuzów ma prawo głosowa- 
nia. 

Na 615 mandatów jest 3.600 kandydatów. W 
kołach oficjalnych przewidują 200 do 230 okrę- 
gów, w których głosowanie da wyniki definityw- 
ne już przy pierwszem głosowaniu. Drugie gło- 
sowanie 8 maja będzie miało zatem pod wzgle- 
dem politycznym większe znaczenie, niż głoso- 
wanie 1 maja. Jutrzejszy dzień wyborów zbiega 
się ze Świętem pracy, jednak nikt nie żywi tu 
obaw, aby fakt ten stał się powodem zaburzeń. 
Min. Spraw Wewn. wydało na wszelki wypa- 
dek odpowiednie instrukcje. Pomimo, że pra- 
sa wykazała wyjątkowy spokój, takt i bezstron- 
ność podczas kampanji wyborczej, to jednak re- 
zultatów wyborczych oczekują z wielkiem natę- 
żeniem. Dzienniki podkreślają niemal jednomyśl- 
nie to, że ze wszystkich wyborów powojennych, 
obecne wybory mają dla Francji największe zna- 


| partii, jak i czynni politycy występowali przeciw- 


ko sobie z wyszukaną wprost kurtuazją. Syste- 
matycznie eliminowano wszelkie namiętne słowa 
w przemówieniach. Było to jedną z najbardziej 
charakterystycznych cech kończącego się okresu 
przedwyborczego. Со do wyniku wyborów, prze- 
widywania są niemal identyczne. Gdyby nawet 
nastąpiło pewne przesunięcie ku lewicy, oś poli- 
tyki francuskiej, zwłaszcza zagranicznej, wedle 
przewidywań, nie ulegnie znacznej zmianie. Na- 
ogół w kołach oficjalnych panuje przekonanie, że 
większość byłej Izby Deputowanych nietylko nie 
straci na sile, ale nawet wzmocni się o kilkanaście 
mandatów. Partja radykalna wykazuje również 
optymizm. Liczą się tam ze zdobyciem 130 do 
140 mandatów. Co do socjalistów, to panuje 
ogólne mniemanie, że obecne wybory przyniosą 
im straty. 


Jrhonia przyjęła formułę porozumienia z Chinami 


GENEWA (PAT). Odbyło się wczoraj po- 
siedzenie nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi 
Narodów w celu przyjęcia rezolucji w sprawie 
rozejmu w Szanghaju. Na początku posiedzenia 
przewodniczący Hyrnans oświadczył. że udał się 
wczoraj do afmbasadora Nagaoka dla wyrażenia 
mu imieniem Zgromadzenia słów żalu z powodu 
zamachu, dokonanego w Szanzhaju. Powtarza 
to dziś, łącząc życzenia szybkiego powrotu do 
żdrowia ofiar żamachu. Następnie Hymans stre- 
ścił raport, przedstawiony przez komitet 19-tu 
о jego działalności. Raport ten omawia kolejne 
fazy interwencji komitetu i m. in. wskazuje, że 
wobec sprzeciwu Japonji, komitet 19-tu postano= 
wił zastąpić dawne brzmienie par. 11 swej rezo- 
lucji formułą, powtarzającą postanowienia układu 
szanghajskiego. 

Zabierając głos, delegat chiński Yen oświad- 
czył, że choć formuła obecna stanowi załatwienie 
sprawy, ale jest ono niesprawiedliwe wobec Chin. 
Niemniej rząd chiński, pragnąc powrócić do sta- 
nu pokoju, zdecydował się przyjąć to porozumie- 
nie. 


haju, delegacja japońska nie może głosować 2а 
rezoliicją Zgromadżenia i ograniczy się do 
wstrzymania ой głosowańła, gdyż utrzymuje 
dawne swe zastrzeżeńia co do zastosowania art. 
15 paktu Ligi do konfliktu japońsko-chińskiego. 
Następnie przyjęto rezolucię jednomyślnie, przy 
wstrzymaniu się od głosu Japonii. 


GENEWA (PAT). Przyjęta przez Nadzwy- 
czajne Zgromadzenie Ligi rezolucja zawiera 14 
punktów. Rezolucja przypomina dawniejsze те- 
zolucje z 4 i 11 marca, oświadcza, że projekt ro- 
zejmu, który został zakomunikowany Komiteto- 
wi 19-tu i przyjęty przez strony, jest zgodny 2 
duchem tych rezolucyj; podkreśla art. 3 projektu 
rozejmu, według którego rząd japoński zobowią- 
zuje się do wycofania do koncesji międzynarodo- 
wej па pozycje, zajmówane przed incydentem z 
28 stycznia; oświadcza, że zgodnie z duchem re- 
zolucyj z 4 i 11° marca wycofanie wojsk japoń- 
skich winno nastąpić w krótkim czasie: przyj- 
muje do wiadomości projekt komisil mieszanej i 
potwierdza przyznane jej przez uklad szanghai- 
ski kompetencje; wreszcie oświadcza formalnie, 


Delegat japoński Nagaoka oświadczył, że | że w razie, gdyby rokowania na miejscu nie do- 


Japonia gotowa jest podpisać układ szanęhajski | prowadziły do szybkiego 


załatwienia sprawy, 


w jego obecnej formie i że skrupulatnie go wy- | problem powróci przed Zgromadzenie. 


kona. Mimo zgódy na formułę, ustaloną w Szang- 


Wobec odroczenia rozmów genewskich 


GENEWA (PAT). Agencja Havasa ogłasza 
następujący komunikat oficjalny: 

Deiegacja Irancuska w żadnym razie nie 
może być czyniona odpowiedzialną za odrocze- 
nie do początków maja rozmów pomiedzy sze- 
fami delegacyj 5-cłu wielkich mocarstw. Już 
przy ótwarciu Konferencji Rozbroleniowei prem- 
Jer francuski był w Genewis, gdzie następnie kil- 
kakrotnie przebywał dłuższy cżas. Nie ой niego 
zależało, by kanclerz Brüning oraz MacDonald 
mieli czas udać się do Genewy podczas pierw- 
szych dni konferencji. Wczasie swego ostatnie- 
go pobytu w Genewie premier Tardieu prowadził 
kolejne rozmowy z szefami delegacyi innych 
państw. Dopiero po jego wyjeździe projektowa- 
no bardziej ogólną rozmowę, która miała zgroma- 
dzić Stimsona, MacDonalda, Briininga i Tardieu. 
P. Grandi w tym czasie wyjechał już z powro- 

do Rzymu; tymczasem jego udział w roz- 
mowach szefów delegacyj był konieczny dla da- 
nia im pozytywnych konkluzyj, szczezólniej w 
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dziedzinie morskiej. W tych warunkach nlefor- 
tunńa niedyspozycja p. Tardieu nle wywarła by- 
najmniej wpływit na rozwój będących w toku ro- 
kowań, które zresztą nazajutrz po wyborach fran> 
cuskl szef rządu gotów będzie kontynuować ze 
swoimi zagranicznymi kolegami. 


_—— 


PRASA BELGIJSXA OJCU ŠW. 


CITTA DEL VATICANO (KAP). W dniu 
29 z. m. Papież przyjął na audiencji ptzedstawi- 
cieli dziennikarzy katolickich z Belgji, którzy, 
zwyczajem przyjętym od 30 lat, złożyli doroczny 
dar katolickich pism belgijskich dla Ojca Św. 
roku bieżącym zebrano na ten cel 250.761 fr. Dzię- 
kując za ten dar. Ojciec św. zachęcał dzienni- 
karzy, aby nawet przy szczególnie ciężkich trud- 
nościach chwili obecnej піе poddawali się pesy- 
mizmowi, lecz podtrzymywali swą energię 1 bu- 
dzili wiarę w lepsze jutro. 


ANGIELSKA DROGA DO WYJŚCIA 
Z IMPASU GENEWSKIEGO 


PARYŻ (PAT). „Echo de Paris" dowiaduje 
się, iż projekt rozbrojenia, z jakim zamierza wy- 
stąpić Stimson, w celu wyprowadzenia konferen- 
cji rozbrojeniowej z impasu ma zawierać nastę- 
ршасе punkty: 1) przystąpienie Francii i Włoch 
do londyńskiego traktatu morskiego. 2) zakaz 
pewnych kategoryj broni ofenzywnej, 3) redukcją 
stanu liczebnego wojska, oparta na danych doty- 
czących armii niemieckiej. 


„Echo de Paris* podkreśla, że w dziedzinie 
zbrojeń morskich, projekt nie da 51е pogodzić z 
interesami francuskiemi, co do redukcii zbrojeń 
lądowych dziennik zaznacza, iż Najwyższa Rada 
Obrony Narodowej uzależniła wszelka redukcję 
stanu liczebnego armii od uzyskania nowvch gwa- 
rancyj bezpieczeństwa, co do których zarówno 
MacDonald, јак і Stimson zachowują milczenie, 


DWIE RÓŻNE SPRAWY 


TOKIO (PAT). W następstwie konferencji, 
odbytej pomiędzy ministrami Spraw Zagranicz- 
nych, Wojny 1 Marynarki, postanowiono trakto- 
wać projekt rozejmu chińsko-japońskiego oraz 
zamach w parku Hong-Kew, jako dwie sprawy 
całkowicie różne, Postanowiono. również nie 
zmieniać stanowiska, zajętego przez Japonię w 
stosunku do rokowań o rozejm, lecz przeciwnie 
starać się o przyśpieszenie ich zakończenia. 


SZANGHAJ (PAT). Lauen-Kan, chiński mi- 
nister Spr. Zagr. przesłał na ręce posła japońskie- 
go w М№апкіпіе, Szigemtsu, wyrazy współczucia 
z powodu wczorajszego zamachu. 


STAN ZDROWIA OFIAR ZAMACHU 
BOMBOWEGO 


LONDYN (PAT). Z pośród rannych, zmarł 
dr. Kawabata, prezes Stow. Japończyków, za- 
mieszkałych w Szanghaju. Innym rannym nie 
grozi niebezpieczeństwo życia, aczkolwiek stan 
posła Szigemitsu jest ciężki. Możliwe jest, że 
Szigemitsu, który otrzymał 35 ran, zmuszony bę- 
dzie poddać się amputacji nóg. Admirał Nemura 
stracił oko, zen. Uyeda bomba oderwała 3 palce 
u nogi i zraniła lewe ramię. Gen. Szirakawa ma 
zdruzgotaną szczękę i wybite wszystkie zęby. 


SENAT ODRZUCI 


DUBLIN (PAT). Przypuszczają tu, że senat 
Wolnego Państwa Irlandzkiego prawdopodobnie 
odrzuci wniosek zniesienia przysięgi na wierność, 
który przeszedł w drugiem czytaniu w Izbie 77 
głosami przeciw 71. 


PRZEZ IRAK DO PERSJI 


LONDYN (tel. wł.). Prasa angielska bardzo 
jest zadowolona z nadzwyczaj serdecznego przy- 
jęcia, zgotowanego królowi Iraku, Fajsalowi, 1 je- 
go ministrom przez szacha perskiego i rząd per- 
ski w Teheranie. Wizyta ta ma ogromne znacze- 
nie, gdyż jest oficjalnym wyrazem uznania przez 
Persję Królestwa Iraku, które Anglja obdarza obe- 
cnie niepodległością, zrzekając się mandatu Ligi 


W | Narodów na rzecz ścisłego bardzo sojuszu z tem 


państwem arabskiem, obejmującem cały obszar 
dawnej Mezopotamii Tureckiej z stolicą w Bagda- 
dzie. Anglji chodzi o zbliżenie z Persją za pośre- 
dnictwem Iraku w celu przeciwdziałania wnłv- 
wom sowieckim i zapewnienia sobie stałej komu- 
nikacji lotniczej z Indjami poprzez Irak i Persję. 


z 
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Najwaźniejszem wydarzeniem ostatnich dni 
na arenie polityki gospodarczej był zjazd izb 
przemysłowo - handlowych, rolniczych i rze- 
mieślniczych. Czytelnicy nasi zaznajomieni są 
z przebiegiem obrad zjazdu, mieli sposobność do- 
wiedzieć się, jakim poglądom hołdują wybitni 
przedstawiciele t. zw. samorządu gospodarczego. 
Najdobitniejszą syntezą i ilustracją uchwalonych 
na zjeździe wniosków był referat generalny pre- 
zesa warszawskiej Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej inż. Czesława Klarnera. Usłyszeliśmy tam 
zasadnicze credo izb gospodarczych, mieliśmy 
w ogólnych zarysach naszkicowany plan polity= 
ki ekonomicznej państwa — taki, jaki sfery go- 
spodarcze chciałyby widzieć w Życiu. Że nie 
szczędzono barw wyraźnych, a niejedno podda- 
no surowej krytyce — tem większe podziękowa- 
nie należy się autorom. 

Największą wagę posiada rezolucja *wstęp- 
na, stwierdzająca, że powszechne, ciężkie prze- 
silenie gospodarcze pogłębione zostało wskutek 
stosowania przez liczne kraje metod i zarządzeń 
w ich polityce gospodarczej — niezgodnych z za- 
łożeniami ustroju kapitalistycznego. Z tej pro- 
stej, lecz jakżeż trafnej i głębokiej obserwacji, 
wypływają bezpośrednio dalsze wnioski. A wię. 
powrót do zdrowych stosunków w produkcji `i 
wymianie wymaga poszanowania zasady wła- 
sności prywatnej. Trzeba zapewnić rentowność 
inicjatywie prywatnych czynników gospodar- 
czych, od tego zależy dobrobyt najszerszych 
warstw ludności, tą drogą jedynie będzie można 
zabezpieczyć Państwu należyte Środki (ze źró- 
deł podatkowych) dla utrwalenia stanowiska mo- 
carstwowego i wykonania rozległych zadań, ja- 
kie mamy przed sobą. ' 

Po zaznajomieniu się z pierwszą rezolucją 
już wiemy jak będą brzmiały dalsze. W polity- 
ce ekonomicznej nie miejsce na niekonsekwentne 
wnioski lub fantastyczne improwizacje. Zjazd 
samorządu gospodarczego staje wyraźnie na sta- 
nowisku dostosowania budżetu Państwa, samo- 
rządów i ubezpieczeń społecznych do zdolności 
płatniczej obywateli. Nie mniej ważnem jest u- 
trzymanie równowagi budżetu Państwa — osiąg- 
nać to można nietylko przez daleko posunięte o- 
szczędności ale przez uproszczenie i znaczne 0- 
graniczenie zakresu pracy administracji państwo- 
‘wej i samorządowej. Wymagać to będzie ogra- 
niczenia reglamentacji życia gospodarczego w 
kraju oraz zmniejszenia działalności przemysło- 
wej i kredytowej Państwa dla pozostawienia 
szerszego pola inicjatywie prywatnej. 

Na specjalne podkreślenie. obok sprawy re- 
formy ubezpieczeń społecznych, zasługuje opinia 
zjazdu izb gospodarczych w sprawie ustroju sa- 
morządu terytorialnego. Nigdy może jeszcze tak 
wyraźnie nie wytknięto właściwych przyczyn 
niedomagania naszych samorządów. Niezależnie 
od jednostek, kierujących samorządem — istotne 
zło leży w złej ordynacji wyborczej. Dzisiejsza 
wielkoprzymiotnikowa ordynacja tworzy z sa- 
morządu teren walki poszczególnych partyj poli- 
tycznych. Zamiast tego potrzebna jest nam re- 
prezentacja fachowa interesów gospodarczo-za- 
wodowych. W pracach samorządu brać powin- 
ni przedewszystkiem udział ci obywatele, którzy 
ponoszą na jego rzecz ciężary podatkowe. 

Pozwoliliśmy sobie zatrzymać nieco dłużej 
uwagę czytelnika na zagadnieniach, któremi się 
coraz szerzej interesuje opinia publiczna. Zjazd 
samorządu gospodarczego wysunął je na czoło 
swych rozważań, słusznie rozumując, że w tych 
sprawach właśnie leży punkt ciężkości naszych 
trosk ekonomicznych. 


. е . 

Nasz temperament publicystyczny nie był- 
by zaspokojony, gdybyśmy przy tej dobrej oka- 
zji nie zdali sprawy z odgłosów, któremi przy- 
јео. zjazd samorządu gospodarczego na łamach 
dzienników politycznych. Tak się już u nas zwy- 
czaje ułożyły, że stempel partyjny przesądza 
zgóry o tem co gazeta w danej materji napisze. 
Żywa ilustracją tego była kwaśna mina z јака 
organv stronnictwa Narodowego przyjeły zjazd 
izb gospodarczych. Zanim wiadome było jak się 
dyskusja potoczy i jakie uchwały zapadną „Ga- 
zeta Warszawska” już oświadczała: na wynik 
zjazdu zapatrujemy się sceptycznie. Żeby nie 
było wątpliwości wyjaśniono, że nie chodzi tutaj 
ani o „treść uchwał zjazdu, ani o jego skład, tyl- 
iko o jego stosunek do czynnika „nadrzędnego“, 
którym jest rząd“. Poprostu: nic nas nie obcho- 
dzi djagńoza kryzysu gospodarczego, ani propo- 
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NA TLE OBRAD W SALI SENATU 


nowane środki zaradcze; dobry stopień wysta- 
wimy obradom zjazdu tylko wtedy jeżeli mównica 
w gościnnej sali Senatu zamieniona zostanie na 
trybunę hałaśliwej walki z rządem. Z оріпја tą 
„Gazeta Warszawska“ już nazajutrz bynajmniej 
się nie kryła: wyniki zjazdu są całkowicie ujem- 
ne, gdyż obrady toczyły się nad zagadnieniami 
Ściśle gospodarczemi—,„poza nawiasem polityki". 

Podobne myśli infiltrują swym czytelnikom 
inne pisma „narodowe“. Rozsądnie mówiono i 
mądrze postanawiano w sali senatu — oświadcza 
„Kurjer Warszawski* — tylko, że żadnego pro- 
gramu gospodarczego nie można urzeczywistnić 
jeśli się wejdzie w krąg polityki. 

W taki oto sposób nieszczęsna polityka za- 
ciemnia horyzonty umiarkowanym nawet publi- 
cystom. Nie bez racji konkluduje p. B. K., że 
„powstała przed naszemi oczami ilustracja błęd- 
nego koła, w którem się znajdujemy“. Oczywi- 
ście wyjście z błędnego kręgu jest tylko jedno: 
zaprzestać przykładania własnej miary politycz- 
nej do spraw gospodarczych. Szczególniej w do- 
bie dzisiejszego kryzysu wydaje się to postulatem 
niezwykłej wagi. 

Inne przecież troski niż sprawa „zaufania“... 
politycznego powinny żłobić bruzdy na czołach 
polityków narodowych. Większe niebezpieczeń- 
stwa wróży zasadnicza rozbieżność poglądów 
gospodarczych, wewnątrz obozu narodowego u- 
јаупіопа. Wyraźnym tego przykładem jest sta- 
nowisko zajęte wobec zjazdu samorządu gospo- 


darczego przez krakowski „Głos Narodu“, organ 
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Chrześcijańskiej Demokracji. Zdecydowanie оро- 
wiadajac sie przeciwko indywidualizmowi gospo- 
darczemu, „Głos Narodu“ nie może pogodzić się 
z duchem obrad w sali senatu, które, jak wiado- 
mo, toczyły się pod znakiem walki z wybujało- 
Ѕсіаті etatyzmu. „Idea liberalizmu gospodarcze- 
go, pojęta jako nieskrępowana inicjatywa pry- 
watna — pisze śmiało „Głos Narodu“ — jest nie- 
moralna. Tkwi w niej zarodek walki i anarchii. 
Liberalizm gospodarczy jest egoizmem warstw 
bogatych“. 

To wszystko znalazło się na łamach dzienni- 
ka, będącego oficjalnym organem Chrześcijań- 
skiej Demokracji — stronnictwa, bliskiego ugru- 
powaniom „narodowym“. g 

Należałoby teraz zapytać, czy- przytoczone 
powyżej rewelacyjne tezy są istotnie poglądami 
sztabów opozycji „prawicowej“ — czy to znowu 
może polityka w swoisty sposób pojęta? 

W naszem przekonaniu zjazd izb gospodar- 
czych może się poszczycić niemałemi rezultata- 
mi. Nietylko wyraźnie oświetlił i sprecyzował 
poglądy sfer gospodarczych na dzisiejszą sytua- 
cię, nietylko nakreślił wyraźną droge, po której 
powinna kroczyć państwowa polityka gospodar- 
Cza, lecz dał przykład pracy nad porozumieniem 
wewnętrznem. 1 

Wspólny język, który znaleźli w obradach 
przedstawiciele przemysłu, handlu, rolnictwa i 
rzemiosła powinien być wymowną zachetą dla 
wszystkich form i organizacyj życia społeczne- 
go. Nie prawić o „zaufaniu* politycznem, lecz 
szczerze współpracować nad pokonaniem trudno- 
ści, które się piętrzą na naszej drodze. 


K. C. 


Konferencje Ministra Zaleskiego 


Przyjazd p. ministra Zaleskiego do Warsza- 
wy wzbudził w kołach politycznych zrozumiałe 
zainteresowanie, zarówno ze względu na nie- 
zwykle doniosłe sprawy, które w chwili obecnej 
decydowane są w Genewie, jak i ze względu na 
zbliżający się termin obrad konferencji lozań- 
skiej, do której świat cały przywiązuje wielką 
wagę. Jeśli zaś dodamy do tego wyniki wybo- 
rów w Niemczech, oraz odbywające się dziś wy- 
bory francuskie, będziemy mieli w ogólnych za- 
rysach sytuację, w jakiej w obecnej chwili znaj- 
dują się stosunki międzynarodowe. 

Konferencje, które p. minister Zaleski w 
przeddzień swego wyjazdu z Genewy odbył z 
kierownikami polityki zagranicznej wielkich mo- 
carstw, oraz z reprezentantami państw sąsiadu- 
iących z Polską, dotyczyły niewątpliwie cało- 
kształtu tych wszystkich spraw, tak żywo inte-| 
resujących Polskę. } 


Przyjazd do Warszawy p. ministra Zale- 
skiego spowodowany więc został koniecznością 
poinformowania czynników decydujących o naj- 
aktualniejszych zagadnieniach z dziedziny stosun- 
ków międzynarodowych. 

Rozmowy te rozpoczął p. minister Zaleski 
jak już o tem donosiliśmy, od dłuższej audjen« 
na Zamku u P, Prezydenta Rzplitej, która odbyła 
się w godzinach przedpołudniowych. 

godz. 1-ej p. min. Zaleski konferował z p. 
premierem Prystorem, w godzinach zaś ророїл- 
dniowych przyjęty został w Belwederze przez 
p. Marszałka Piłsudskiego. W tej ostatniej kon- 
ferencji wziął udział również poseł polski w Mo- 
skwie, p. min. Patek. . 

Ponowny wyjazd p. min. Zaleskiego do Go- 
newy nastąpić ma w dniach najbliższych. 

Wyjazd p. posła Patka do Moskwy projek- 
towany jest w poniedziałek. 


Megalomanja salutowa Senatu Gdańskiego 


NOWE PRZEPISY O OKRĘTACH WOJENNYCH 


Senat w. m. Gdańska wnlósł szereg zmian w wyda- 
nych niedawno przepisach, dotyczących zawijania obcych 
okrętów wojennych do portu gdańskiego. W plerwszym 
rzędzie przy. zawijaniu okrętów obcych obowiązywać ma- 
ja ogólnie ustalone przepisy, a nie przepisy, obowiązujące 
w porcie, będącym bazą dla odnośnej marynarki wojen- 
nej. Liczba wystrzałów salutowych dla senatu ustalona 
została na 21 (dotąd obowiązywało 19 wystrzałów), dła 
okrętów marynarki wojennej polskiej senat ustala poza- 
tem specjalne przepisy, a mianowicie: 1) zawiadomienie 
o wejściu okrętów wojennych polskich może nastąpić w 


drodze telefonicznej lub telegraficznej, nie później jednak 
jak do godz. 18-ej dnia, poprzedzającego zamierzone wej- 
ście do portu; 2) ogólnie obowiązujące przepisy portowe 
1 policyjne do okrętów wojennych Polski, zawijających do 
Gdańska z portów polskich, nie mają zastosowania; 3) 
rząd gdański rezygnuje z salutów okrętów polskich, o ile 
zawijają one do portu gdańskiego w celach gospodarczych, 
co należy przy zawiadomieniu o zamierzonem wejściu za- 
znaczyć. Za cele gospodarcze uważane jest uzupełnienie 
zapasów oraz wejście do stoczni, 


Prasa holenderska o polskim projekcie rozbrojenia moralnego 


Memorandum rządu polskiego o rozbrojeniu moral- 
nem znalazło żywy oddźwięk w prasie holenderskiej. W 
„Haarlemsche Dagblad“, wychodzącym w Haarlemie, na- 
czelny redaktor tego pisma, p. R. Peereboom, nawiązując 
do przedłożonego na konferencji rozbrojeniowej przez de- 


Na widowni 
NUNCJUSZ APOSTOLSKI U MARSZAŁKĄ 
PIŁSUDSKIEGO 

Wczoraj, w godzinach południowych odwie- 
dził p. Marszałka Piłsudskiego w Belwederze 
Nuncjusz Apostolski J. E. Ks. Arcybiskup Mar- 
maggi. 


AMBASADOR LAROCHE U MIN. ZALESKIEGO | 
Ambasador Laroche został w dniu 30-ут ub, m. przy- : 
ięty przez ministra Zaleskiego i wice-ministra Becka. 


legacię polską projektu, dotyczącego rozbrojenia moral- 
nego. kończy swój artykuł następującą uwagą: 
„Wszelkie są po temu powody, aby -projektowi po- 
wyższemu poświęcić specjalną uwagę i zdaje mi się, że 
byłoby po myśli prasy holenderskiej, aby projekt ten zna- 
lazł w naszym rządzie i w tych instytucjach, któreby się 
mogły przyczynić do jego zrealizowania, najgorętszych 
rzeczników". W dalszym ciągu p. Peereboom wysuwa 
projekt wymiany artykułów pomiędzy przedstawicielami 
prasy poszczególnych krajów o życiu i dążeniach tych 
narodów. P. Peereboom wskazuje na to, jako ria jeszcze 
jedną droge do rozbrojenia moralnego i dodaje na zakoń- 
czenie swego artykułu: „wszystkie cztery propozycje 
Polski idą w tym kierunku, Przy wszystkich czterech 
punktach wysuwa się na plan pierwszy ważne zadanie dla 
prasy. Mam przeto nadzieję, że się wkrótce okaże, iż 
Holandja silnie reaguje na propozycje polskie. Ja zaś ze 
swej strony nie zaniedbam zaapelować do moich kolegów, 
którzy w zeszłym roku tak dzielnie i z tak świetnym re- 


|zultatem połączyli się dla tej sprawy“, 
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n’), 

Dość często wygłaszany bywa w Polsce pogląd, że 
kraj nasz może łatwiej od wielu innych przystosować się 
do izołacji, płynącej z rozkładu światowego gospodar- 
stwa pod wpływem kryzysu. Jest bowiem ekonomicz- 
nie dosyć pierwotny, z wymianą międzynarodową stosun- 
kowo slabo związany, a żywnościowo i surowcowo wzglę- 
dnie samowystarczalny. 

Теп pogląd zawiera pewną dozę słuszności, jednak 
mógłby się stać niebezpiecznym, gdyby go lekkomyślnie 
przeceniono. Już sama intensywność naszych dotychcza- 
sowych doświadczeń nie pozwala wątpić, że wpływ kry- 
zysu międzynarodowego na nasze przesilenie miejscowe 
jest wielki. Rzecz w tem, że wprawdzie w stosunku do 
liczby ludności nasz handel zagraniczny został rozwinię- 
ty znacznie słabiej, niż na zachodzie, jednakże w stosun- 
ku do naszego ubogiego dochodu społecznego waży pra- 
wie tak samo, jak w Niemczech. Ponadto wchodzi w 
grę tak ważki moment, jak dysharmonijna budowa apa- 
ratu wytwórczego, iego częściowy i względny przerost 
zmuszający do eksportu, a znów przeciwnie, w innych 
dziedzinach niedorozwój, zmuszający do importu. Nieko- 
rzystne te właściwości odsuwają na drugi plan w obecnej 
chwili dodatni fakt zasadniczej (ale nieuruchomionej) sa- 
mowystarczalności kraju w zakresie surowcowo-żywno- 
ściowym. Samowystarczalność ta szwankuje bowiem i 
to nietylko jakościowo w dziedzinie struktury produkcji 
lecz, co najważniejsza, również ilościowo na punkcie za- 
sobów kapitału, tak zakładowego, jak i obrotowego. Na 
tle powyższem istną tragedją staje się dla nas np. nie- 
możność uzyskania kredytu konwersyjnego na długi rol- 
nictwa. Przymknięcie rynków zwierzęcych w Austrii i 
Czechosłowacji wywołuje katastrofalną depresję we- 
wnętrznych naszych cen hodowlanych, niebezpieczeństwo 
angielskich ceł na bekony zwisa nam nad głową, jak 
miecz Damoklesa, angielska ргетја walutowa na wywóz 
węgla do Skandynawii wywołuje na polskim Górnym Ślą- 
sku ciężkie zaburzenia społeczne. A cóż by dopiero by- 
ło, gdybyśmy ostatnio nie zdołali uniknąć ze strony Nie- 
miec nowej, groźniejszej od poprzednich, barykady celnej? 

Prawda, że to wszystko mniej waży i absolutnie i 
w stosunku do liczby ludności, niźli straty kryzysowe 
wielkich gospodarczych potęg zachodu, prawda, że słabo 
dotyczy interesów kilku miljonów chlopów obcoplemien- 
nych we wschodniej części państwa. Ale na szczupłym. 
niedorozwiniętym (a jednak jakościowo cennym, Бо o uru- 
chomieniu narodowego bogactwa stanowiącym) aparacie 
naszej wytwórczości, kryzys odbija się z niemniejszą. stve 
sunkowo siłą niszczącą, niźli w państwach zachodnich 
W razie dalszych postępów izolacji zagraża nam, może 
szybciej jeszcze niźli zasobnemu zachodowi, uwstecznie- 
nie do poziomu gospodarki naturalnej, przy równoległem, 
zewnętrznem i wewnętrznem, osłabieniu państwa. Zagra- 
ża nam potężny wzrost bezrobocia w miastach, nędzy zaś 
i niewypłacalności: na wsi, zagraża załamanie podstaw 
materjalnego bytu szerokich mas, wraz z niebezpieczeń- 
stwem wstrząśnień społecznych oraz ich wpływem na 
ustrój gospodarczy i polityczny państwa, 

W takich warunkach i my również, podobnie jak nasi 
zachodni sąsiedzi, ograniczeni jesteśmy w swobodzie wy- 
boru metod polityki gospodarczej  interwencjonistycznej 
lub liberalnej. Musimy stosować taką, jaka się okaże 
odpowiedniejsza, zależnie od dalszego rozwoju objawów 
kryzysowych lub może, niewyłączonego jeszcze, odpręże- 
nia od strony międzynarodowej. Swobodny do pewnego 
stopnia wybór dróg, a przynajmniej maksimum wstrze- 
mięźliwości w interwencjonizmie, zależy od nas o tyle, 
o ilebyśmy zdołali zdobyć się na solidarność narodową 
w obronie przeciwkryzysowej. Potrzebna nam jest nie- 
odzownie silna władza państwowa, zdolna w razie potrze- 
by do użycia środków nawet heroicznych. Ale jej za- 
danie będzie tem łatwiejsze, zakres zaś konieczności in- 
terwencyjnych tem węższy, im większe otaczałoby tę 
władzę zaufanie szerokich kół ludności. 

Pod tym względem stosunki u nas, niestety. nie roz- 
wijają się obiecująco. Wręcz przeciwnie, znajdujemy się 
i na tej płaszczyźnie w położeniu przełomowem, krytycz- 
nem. Od szeregu lat, jak wiadomo, powstała u nas wła- 
dza państwowa, faktycznie mało zależna od powszechne- 
ко głosowania, poniekąd zatem dyktatorska. Niezależnie 
od zarzucanych jej, słusznie, czy niesłusznie, błędów w 
polityce gospodarczej, jest ona w sytuacji obecnej sama 
przez się cenna, jako jedynie zdolna do energicznych. za- 
rządzeń w duchu gospodarki związanej, które mogą się 
okazać konieczne. Jednakże władza ta znajduje się od- 
dawna poza obrębem solidarności z opozycyjną częścią 
społeczeństwa. Ostatnio zaś znalazła się wobec takich 
posunięć ze strony prawicy opozycyjnej, które z pewno- 
Ścią nie mają na celu ułatwić rządowi zadania, jako zaś 
metoda walki z kryzysem przedstawiają się nader iedno- 
stronnie i problematycznie. 

Jerzy Prawdzic. 


*) Patrz „Dzień Polski“ Nr. 119. 
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Stronnictwa i kluby pa 


Dzisłaj odbywają się we Francji wybory do Izby de- 
putowanych. Aby ułatwić czytelnikowi orientację w la- 
| biryncie ugrupowań politycznych francuskich — które czę- 
| sto różnią się od sleble tylko nazwą, t. |. jedną z niezliczo- 
nych kombinacyj, jakie dać może zestawienie przymiotni- 
ków: republikański, demokratyczny, radykalny lub socjal- 
ny — podajemy poniżej wyszczególnienie party] огах. od- 
powladających im na terenie Izby klubów parlamentar- 
nych, wymieniając przytem ich przywódców oraz siłę f- 
czebną. Czynnikiem utrudniającym w wysokim stopniu 
należyte poznanie mechanizmu wyborów we Francji jest 
brak równorzędności pomiędzy organizacjami polityczne- 
mi działającemi „w terenie", a podziałem na kluby, bę- 
dącym wyłącznie wewnętrzną sprawą Parlamentu. Poseł 
wybrany do Izby ma najczęściej zupełną swobodę w zapi- 
sywaniu się do tej czy innej grupy. W związku z tem zu- 
pełnie inaczej przedstawia się konfiguracja klubów w par- 
lamencie 1 obozów politycznych w kraju. W Izbie mamy 
więc prawicę, t. zw. centrum 1 lewicę. Ale np. centrum 
nie ma przy wyborach żadnego odrębnego oblicza Ideowe- 
go, odgrywa natomiast dużą rolę przy tworzeniu rządu. 
Czytelnicy pamiętają, że zarysowują się bardzo wyraźnie 
trzy obozy, pomiędzy któremi można przeprowadzić wy- 
raźną linię demarkacyjną (czego nie można powiedzieć о 
większości grup w parlamencie): obóz umiarkowany, rady- 
kalny i socjalistyczny, Podziału tego, jako racjonalniej- 
szego 1 bardziej istotnego, trzymać się będziemy w nl- 
niejszym szkicu, choć dla całości obrazu zaznaczać będzie- 
my również przynależność każdego klubu do jednej z 
trzech wielkich „grup operacyjnych" na terenie Izby: pra- 
wicy, centrum lub lewicy. 


I. OBÓZ UMIARKOWANY 


Ligę „Action Francalse", („nacjonaliści integralni“) 
zajmującą w życiu politycznem Francji najdalej na prawo 
wysuniętą opozycję, trudno właściwie zaliczyć do party] 
umiarkowanych. Rojalistyczne to stronnictwo postawiło 
się dobrowolnie (prócz lat 1920—24) poza nawiasem akcji 
wyborczej 1 nie ma przedstawicieli w Izbach. 

Konserwatyści nie mają własnej organizacji w kraju, 
ani własnego klubu w Parlamencie. W Izbie reprezento- 
wani są przez 15 deputowanych „niezapisanych do żadnej 
grupy”, w znacznej części monarchistów (lecz nie z „Action 
Francaise")potomków wielkich rodów feudalnych z Bry- 
tanji 1 Wandei, 

Posuwając się stopniowo na lewo mamy silny obóz 
nacjonalistów- republikanów, których trzon, a zarażem 
prawe skrzydło stanowi Federacja Republikańska (Fćdć- 
ration Républicaine de France). Odpowiada jej na gruncie 
Izby Unja Republikańsko-Demokratyczna (Union Rópubli- 
caine Democratique). Prezesem jej Jest znany przyjaciel 
Polski p. Louis Mari. Klub ten bardzo się skurczył 11- 
czebnie od r. 1928: po wyborach liczył 131 posłów, dziś 
Już tylko 87. Stanowi on prawą podporę większości cen- 
«rowo-prawicowej. 

Z Federacją wiąże slę ściśle Partja Republikańska 
Narodowa i Społeczna (Parti Républicain National et social) 
mająca w Izbie odpowiednik pod postacią Akcji demokra- 
tycznej 1 socjalnej (Action Démocratique et sociale — 28 
posłów. Prezesem tej organizacji był zmarły André Ma- 
ginot, 

Idąc dalej, wkraczamy do obszaru, który przyjęto 
nazywać „centrum parlamentarnem“, nie opuszczamy jed- 
nak terytorium obozu umiarkowanego. 

Związek Republikańsko-Demokratyczny (Alliance Ró- 


rlamentarne we Francji | 


Рага Demokratów Ludowych odpowiada naszym 
Chrześcijańskim Demokratom. Społecznie orientuje się na 
lewo, lecz stanowisko w sprawie religijne] wiąże ją z pra- 
wicą. Posiada w Izbie własny klub złożony z 18 postów 
pod przewodnictwem p. Champetler de Ribes, 


I. OBÓZ RADYKALNY 


Lewica Radykalna i Socjalna (Gauche. Radicale et So- 
ciale) nie jest stronnictwem, lecz tylko klubem parlamen- 
tarnym złożonym z posłów, którzy porzucili szeregi partji 
radykalnej z powodu różnicy zdań w sprawie polityki za- 
granicznej (15 członków, prezes | twórca grupy: Franklin— 
Bouillon). 

Nlezawiśli lewicy (Indépendants de Gauche), powsta- 
ła z secesji z partji socjalistycznej; ma zabarwienie. libe- 
ralne. Grupa ta, licząca 20 członków, nie ma własnej or- 
zanizacji politycznej w kraju (prezes: p. Delmont). 

Partja Republikańsko-Socjalistyczna (Parti Républicain- 
Socialiste) zwana „pepinjerą mężów stanu”, jest stronnic- 
twem lewicowem, lecz o tendencjach oportunistycznych. 
Daje ono działaniu wybitnych Jednostek pierwszeństwo 
przed wytycznemi programowemi. Do partji tej, repre- 
zentowanej w Izbie przez 13 posłów, należał Brland, pre- 
zesem jej jest obecnie Palnlevć. 

Stronnictwo Radykalne (Parti Rópublicaln-Radical et 
Radical Socialiste) jest najsilntejszem ugrupowaniem obo- 
zu radykalnego w kraju I w Izbie (107 posłów) Głównemi 
jego hasłami wyborczemi są: „świeckość" (lalcite) obro- 
na małej własności przed wielką, organizacja pokoju w 
płaszczyźnie międzynarodowej. Prezes — b. premier 
Herriot. 

M. OBÓZ SOCJALISTYCZNY 

„Socjalistyczna Partja Francuska" (Parti. Soclaliste 
Francais) hołduje doktrynie społecznej socjallzmu ortodo- 
ksyjnego, nie należy jednak do drugie) międzynarodówki. 
Klub jej liczy 12 posłów, wśród których pp. Chabrun (pre- 
zes) 1 de Monzie. 

Socjaliści t. zw. S. F. L. O. (sekcja francuska Między- 
narodówki Robotniczej) są obecnie najbardziej zdyscypil- 


|nowaną partją francuską. Rozporządzają grupą 112 po- 
| słów w Izbie 1 szeroko rozgałęzioną organizacją w kraju. 


Tendencje ich są zbyt dobrze znane, aby trzeba było je 
tutaj przypominać. Prezesem 1 głównym przywódcą so- 
cjalistów S. F. L O. jest p. Leon Blum. Linja polityczna 
partji jest ściśle uzależniona od dyrektyw  Międzynaro- 
dówki, 

Komuniści liczyli w ostatniej Izbie 11 przedstawicieli, 
Prezes p. Cachin, , 

Wreszcie posłowie „niezapisani do żadnej grupy" w 
liczbie 57. Znajdują się między nimi zarówno monarchiści 
Jak socjaliści. 


Niejeden czytelnik złapie się za głowę, oszołomiony 
nadmiarem monotonnie uszeregowanych etykiet party|- 
nych. Ale życie polityczne we Francji jest tylko pozor- 
nie tak skomplikowane. W dzisiejszych wyborach Ście- 
гаја się nie drobnoustroje partyjne, lecz, Jak Już zazna- 
cżyliśmy trzy wielkie bloki: umlarkowany, radykalny I s0- 
clalistyczny. Linię podziału pomiędzy pierwszym a dru- 
gim blokiem określają dość wyraźnie kryterja programo- 
we, a mianowicie: stosunek do etatyzmu i bojowego anty- 
klerykalizmu oraz przypisywanie decydującego znaczenia 
w sprawach bezpieczeństwa bądź siłom zbrojnym | soju- 
szom, bądź też porozumieniom mlędzynarodowym. Rady- 


publicaine Démocratique) tem się różni od Federacji Re- 
publikańskiej, że kładzie większy nacisk na zagadnienia 
społeczne. Reprezentuje go na terenie Izby kilka mniej- 
szych grup, jako to: Republikanie Lewicowi (Républicains 
de Gauche), liczący 64 członków, prezesem tego klubu Jest 
p. Sibille, a najwybitniejszym przedstawicielem premier 
Tardieu Oraz Lewica Radykalna (Gauche Radicale) z 350 
posłami pod przewodnictwem p. Danielou. Do tej ostat- 
niej grupy, której ambicją jest odgrywać rolę „ięzyczka 
u wagi", należał Loucheur. 


Rozważania i оріпје w s 


Problem federacji naddunajskiej interesuje nadal opinię 
publiczną, zwłaszcza w krajach Europy centralnej. 


Konferencja, która odbyła się w Insbrucku z iniciaty- 
wy Międzynarodowej Izby Handlowej, ożywiła dyskusję na 
temat ип}! gospodarczej państw naddunajskich. Głośnem 
echem odbił się również w tych. państwach wywiad, udzie- 
lony „Neue Freie Presse* przez posła polskiego w Wie- 
dniu, p. Łukasiewicza. Dziennik węgierski „Pester Lloyd" 
nawiązując do tego wywiadu, zaznacza, że wywody mi- 
nistra Łukasiewicza winny wzbudzić tem większe zainte- 
resowanie na Węgrzech, że w zasadniczych, liniach polski 
pogląd na zagadnienie naddunajskie pokrywa się ze stano- 
wiskiem . Węgier. Obecnie punkt ciężkości zainteresowa- 
niem w sprawie federacji naddunajskiej przesuwa się. do 
Genewy, gdzie toczą się obrady ekspertów czterech mo- 
carstw, celem omówienia spraw finansowych państw nad- 
dunajskich. Ostatnio znaczne zaciekawienie wywołał w 
Genewie plan węzierskiego polityka 1 ekonomisty Hantosa, 


kałowie 1 socjaliści zawarli wprawdzie pakt wyborczy, nie 
jest to Jednak przymierze ideowe 1 nie przesądza współ- 
działania ich na terenie parlamentarnym. Linja demarka- 
сујпа pomiędzy radykałami | socjalistami jest niemniej wy- 
raźna: pierwsi stoją na gruncie ustroju kapitalistycznego, 
drudzy są jego przeciwnikami, 

Te trzy bloki, które stają dzisiaj do walki wyborczej, 
znajdują swój wyraz zewnętrzny ,w trzech nazwiskach: 
Tardieu, Herriot, Blum, 


J. PER. 


prawie unji naddunajskiej 


który rozwija projekty gospodarczej i finansowej sanacji 
państw naddunajskich. Charakterystyczną cechą tego pla- 
nu jest konieczność uwzględnienia przez unię naddunajską 
'interesów Polski w takim samym stopniu, jak Włoch i 
Niemiec. Zaznaczyć należy, że opinia publiczna na We-' 
grzęch podkreśla z naciskiem, iż Polska należy do grupy 
krajów, posiadających w basenie naddunajskim specjalne 
interesy gospodarcze. 


JÓZEF JANKOWSKI 


DWUWIERSZE 
(5 setek) 2 
CENA ZŁ, 3— 


Do nabycia 
u autora Polna 32 m. I2a, tel, 8,83-30 


KSIĄŻKI ZAPOMNIANE 


Żądza nowości, decydująca na rynku lekkiej muzyki, 
piosenek, tańców 1 w znacznym stopniu w teatrze, obejmu- 
le swą dyktatorską wolą 1 dziedzinę produkcji powłeścio- 
wej. Przeciętny konsument beletrystyki, zwłaszcza Je- 


żeli jest rodzaju żeńskiego, wchodząc do księgarni lub czy- | 


telni, przeważnie nie pyta słę o jaklegoś autora czy ksłąż- 
kę, której poszukuje, lecz pyta ogólnikowo o „nowości*, 

То jest zrozumiałe wszędzie, a szczególniej u nas, 
gdzie znaczna część prasy informowanie o literaturze sta- 
wła na ostatnim planie, a specjalne pisma literackie mają 
o wiele mniej czytelników niż programy wyścigów kon- 
nych. 

1 blada książkom wartościowym, które z tych czy In- 
nych powodów пе zdążą się spopularyzować w krótkim, 
wyznaczonym przez prawa rynku, czasie, kiedy są ]e- 
szcze „nowością”. Dziś do zgoła wylątkowych wypadków 
należą ponowne wydania powieści, które się nlezbyt szyb- 
ko wyczerpały. Obawa ryzyka powstrzymuje wydawców 
1 często każe Im zbyt pesymistycznie oceniać pojemność 
rynku. 

W teatrze sprawa jest prostsza: codzienna kasa Jest 
wskaźnikiem, Јак sztuka Idzie; wyciska się ją, póki można, 
1 мета wątpliwości, kledy należy powledzieć soble: Stop! 
Rezultat jest naoczny 1 wiadomy. 

Z kslążką jest gorzej. Towar ten idzie młędzy ludzi, 
przy słabem u nas zorganizowaniu sprzedaży | braku środ- 
ków na reklamę, bardzo powoli, odblorcy głównego skład- 
nika zwiekają z dostarczeniem mu danych о tem, jak Idzie 
sprzedaż — | w rezultacie wydawca nieraz zorjentować 
się może o losie swej książki wtedy dopiero, gdy straciła 
już dawno swój handlowy atut nowości. Krytycy I recen- 
zenci przeważnie się nle śpłeszą z oceną. Znam wypadek, 
gdy w bardzo poczytnym dzienniku ukazał się entuzja- 
styczny artykuł o nowej książce, gdy ponłewierała $16 już 


na ostatnim etapie swej młzernej doll: w ulicznym koszu, | 


sprzedawana niżej ceny kosztu. 

Stamtąd піс Już jej, żadne spóźnione dytyramby nle 
wydźwigną z powrotem na półkę księgarską. Handel ma 
swój kodeks nieubłagany, Co z wozu spadło — to prze- 
padło. 

Nie mówię tu specjałnie o dniu dzisiejszym, który cle- 
żarem kryzysu rozbił wszelkie normy | rachuby, 

Tak się dzieje u nas od szeregu lat: książka, która 
wstępnym bojem nie zdobyła sukcesu, dogorywa w anty- 
kwarniach 1 ginie w zapomnieniu. 


. 


„DZIEŃ POLSKI, 1 mala 1932 r. 


Godzi się wartościową ksążkę z tego zapomnienia wy- 
dobyć; jest to prostym obowiązkiem tych, którzy zdają 
1 soble sprawę z obniżania się poziomu produkcji beletry- 
| styczne] w ostatnich latach. Choć z takiego pozzonnego 
uznania dla jego dzieła autor żadnej korzyści materialnej 
| mieć już nie będzie, pozostanie mu moralna satysfakcja, 
że nie jest całkiem zapomniany, I ewentualna stąd pod- 
nieta dla zniechęconych do dalszej twórczości — czytelnik 
zaś poza nowościami znajdzie utwór, godny poznania, czy 
przypomnienia sobie, To jest motyw bardzo ważny, szcze- 
zólnie, gdy tdzie o debiutanta, który błysnął szczerym ta- 
tentem 1 umiikł. 

Osobiście, obchodzę się bardzo ostrożnie z pojęciem 
„Zmarnowanego talentu", Zdarza się to znacznie rzadziej, 
niż się pospolicie mówi. Często określamy tym komuna- 
łem zjawisko, które wymaga bardziej rzeczowej oceny: 
ktoś miał coś do powledzenia, powiedział | — wyczerpał 
się. Jeżell nie biło w nim żywe źródło twórczości, muslał 
zamiiknąć. Gdzleż tu jest „zmarnowanie się talentu"?.. 
Stało się, co się stać muslało, Często stało się dobrze, 
bo brak uporu w pisaniu, mimo tego wyczerpania slę, o= 
szczędził literaturze narodzin nowego grafomana, 

Bywa jednak, że deblutant, który ma wszełkie dane, 
żeby rozwinąć się w dobrego pisarza, nle posiada dość 
wlary, hartu 1 wytrwałości do walkl z przeszkodami ży- 
ciowemi na drodze twórczości lub zaplącze się w takle 
warunki egzystencji materjalnej (najczęściej lekkomyślne 
zakładanie rodziny), że istotnie nie może się z nich uczcl- 
wie wygrzebać 1 wtedy łamie plóro, by na pewniejsze] 
drodze szukać chleba. 

Wtedy można mówić o zmarnowanym 
stracie dla literatury. 

Zastrzegam się, że są to uwagi ozólnej natury. Nic 
nie wiem, co skłoniło, czy zmusiło Stanisława Rembeka 
do milczenia po zadeblutowaniu cztery lata temu powie- 
ścią „Nagan“, objawem rzetelnego talentu. Straciłem go 
z oczu. Wiem, że żyje, mieszka w Warszawie, może pi- 
sze, ale nie drukuje. Nie spotkałem się z nowym jego n- 
tworem. Byłaby prawdziwa szkoda, gdyby „Маап“ za- 
kończył twórczość autora, jak swym ostatnim nabojem 
kończy życie bohatera jego powleści z czasów wojny z 
bolszewikami w końcu 1919 roku, 

Akcja rozgrywa slę nad Berezyną, w okopach przy- 
czółka mostowego | najbliższej okollcy. Autor, który w | 
tych walkach brał czynny udział, zbllska przyjrzał się no- 


talencie, o 


Nr. 120 


|woczesnej wojnie 1 dzięki swej odważnej wnikltwości 


psychołogicznej potrafił ujrzeć jej oblicze istotne, ludz- 
kie, arcyludzkie, Pozbawił je wszelkich efekciarskich 
ozdób, którymi tak chętnie szafowali w swych opowie- 
ściach wojennych autorzy, obserwujący wojnę z odległo- 
ści... kwatery prasowej. 

To też Rembekowi wierzymy więcej 1 chętniej. Su- 
rowa, naga prawda, bijąca z kart jego książki, połączona z 
dziwną, chciałoby się wprost powiedzieć, pogodą 1 bez- 
troską młodzieńczą, ten brak wszelklego świadomego dra- 
matyzowania momentów, samych przez się głęboko dra- 
matycznych, nawiązują między autorem a czytelnikiem ni- 
ci zaułania, wiary w jego sposób przedstawiania rzeczy. 
Raz poraz nasuwa się wewnętrzne potakiwanie: — Tak, 
właśnie tak ci ludzie musiell się zachowywać, tu niema 
żadnej pozy, blagi „chełpliwego rycerza”, żadnej literac- 
kiej stylizacji, 

Kogo mierz! fałsz buńczucznych malowanek wójen- 
nych — dła tego książka Rembeka ma szczególny urok 
pisarskiej rzetelności w opracowaniu tematu, gdzie tak 
łatwo o dęty frazes, załganie, wspinanie się na koturnach 
na papierowe 'wyżyny retoryki. 

Dla Rembeka prosty żołnierz czy oficer, w ogniu wal- 
kl na froncie, na kwaterze, w pochodzie jest przedewszyst- 
klem człowiekiem, w zwykłym biologicznym 1 psycholo- 
gleznym sensle. То też motywy romansowo-erotyczne po- 
wieści splatają się z tłem bojowem w sposób tak natural- 
ny 1 ludzki; jak w „cywilu“ miłość 1 pożądanie splata się 
z walką życia pokojowego. 

Inne tło, Inna akcja — ale składowe pierwiastki na- 
tury ludzkiej, w niej działającej, te same, 

I w tem jest prawda psychologa 1 szczęśliwa Intuicja 
młodego pisarza. 

Jakże żałuję, że autor „Nagana“ nie jest już w mun- 
durze, а ja nie jestem jego wojskowym zwierzchnikiem. 
Kazałbym mu stanąć ‚па baczność" | wydałbym rozkaz: 
„Kapralu, czy slerżancie, Rembeku, póldziecie zaraz... ро 
rozum do głowy 1 będziecie pisali nową powieść!“ 

Muslałby odpowiedzieć: „Rozkaz!“ — 1 musiałby go 
wykonać. Nie wątpię, że wykonałby go dobrze... syn mar- 
notrawny pięknego talentu. 


A * 


Jednym z najosobliwszych talentów współczesnych 
jest Jerzy Bohdan Rychliński, autor wydanej przed paru 
laty „Róży Korsarskiej". To Już ше debiutant. Ма w 
swym dorobku tom nowel „Ma-Jong* 1 szereg utworów 


KRONIKA ARTYSTYCZNA 


SZTUKA A KRYZYS EKONOMICZNY 


Kryzys ekonomiczny, obejmujący coraz 
szersze kręgi, dotknął również sztuki plastyczne 
i jej twórców: malarzy, rzeźbiarzy. grafików 
i architektów. Wielu zdolnych, utalentuwanych 
1 znanych malarzy cierpl nędzę, 

Słusznie czy niesłusznie uważają dziś sztu- 
kę za zbytek. Zubożałe warstwy inteligentne, 
nie mogą wobec braku środków na naiważniej- 
sze potrzeby codzienne, kupować obrazów choć- 
by na raty. Najlepszym tego dowodem iest spa- 
dek w ostatnim roku w Zachęcie zakupów do je- 
dnej czwartej lat poprzednich i prawie zupełny 
brak zakupów w Instytucie propagandy Sztuki. 
Warstwy zaś, które jeszcze maja pieniadze, lo- 
kują je gdzielndziej,j wydają na inne оглујет- 
ności. 

21е jest, o tem wszyscy wiedzą, lecz laka na 
to rada, jak walczyć należy, żeby przetrwać złe 
czasy, sztukę polską podeprzeć, nie dać lei upaść, 
nie doprowadzić społeczeństwa do zdziczenia, nie 
wyrobić w nim przekonania, że jedynie potrzeby 
czysto fizyczne mają swe uprawnienie w życiu 
„człowieka. 

Z powodu otwarcia wystawy międzvnarodo- 
wej w Wenecji odbywa się, czy. też odbvwać się 
będzie międzynarodowy zjazd artystów w celu 
zastanowienia się nad sposobami ratowania z kry- 
zysu ekonomicznego sztuki i artystów. Na zjeź- 
dzie z obrad wyłączone będą wszelkie teoretycz- 
no-estetyczne dyskusje, na zjazd zaproszeni są 
wszyscy artyści bez względu na kierunki, jakie 
reprezentują, a więc od najdawniejszych akade- 
mickich kierunków, aż do najskrajniejszvch. Bie- 
da i troska wszystkich zwalczających sie łączy 
w jeden obóz, O tym zjeździe dowiedziałem się 
przypadkiem і ше wiem, kto z Polski będzie 
w nim brał udział, zapewne prof. Skoczylas i prof. 
Pruszkowski, którzy pojechali na otwarcie pawi- 
lonu polskiego. Mniejsza z tem, że gdyby ogół 
artystów wiedział uprzednio o takim zieździe, mo- 
żeby па jakichś tam zebraniach podsunał prak- 
tyczne myśli. Dwaj profesorowie akademii Sztuk 


Pięknych, którzy tam będą, doskonale zdają $о-! 


bie sprawę z położenia u nas artystów i niewąt- 
;pliwie doskonale będą Polskę reprezentować. Po- 
nieważ Jednak sprawy ekonomiczne sa dla roz- 
woju Sztuki bardzo ważne, i Polska nie może so- 


bie pozwolić na ich lekceważenie, pragne tu rzu- 
cić parę myśli w tym kierunku. 

Pomoc ekonomiczna dla twórczych artystów 
i wogóle dla sztuki może przyjść z dwóch źródeł: 
od państwa, względnie od rządu i od instytucyj 
społecznych i prywatnych. 

Państwo, w którego ręku koncentruje się 
większość zagadnień społeczno-ekonomicznych, 
ma dwie drogi do popierania sztuki: pozvtywną 
przez powołanie artystów do spełniania zadań 
artystycznych, przez nagrodzenie nailepszych 
dzieł, przez subsydjowanie propagandowvch wy- 
dawnictw artystycznych, przez udzielanie sty- 
pendjów, przez zakupy do muzeów wvbitnych 
dzieł i t. d. 

Dziś sprawy te są załatwiane w skromnych 
rozmiarach, budżet wydziału Sztuki stopniał, 
wszystkim ręce opadają, jakgdyby nadchodził ja- 
kiś uwiąd starczy na całą działalność minister- 
jum Oświaty, uwiąd z braku soków odżywczych, 
nie z zaniku chęci i entuzjazmu do działalności, 
Prócz braku środków, są dawniejsze zrzechy i 
niezorjentowanie się w działalności celowej, I tak 
gdyby była uchwalona ustawa o bilbliotekach pu- 
blicznych, wiele wydawnictw artystycznych nie 
potrzebowałoby subsydjum, bo mogłyby się 
utrzymać z prenumeraty, gdyby inwentaryzację 
zabytków powierzono uczniom architektury, jako 
zadania wakacyjne, niepotrzebaby było osobne- 
go urzędu, gdyby istniał obowiązek zakładania 
skromnych muzeów po miastach woiewódzkich 
i powiatowych, zakupy dzieł sztuki z funduszów 
wojewódzkich możnaby było skierować do tychże 
muzeów. Przy bliższem rozpatrzeniu sie w zmie- 
nionych warunkach ostatniego roku i wobec 
skreślenia funduszów w budżecie, możnabv dojść 
do pewnych korektur celowych, które. nawiasem 
mówiąc, już się robią i zapewne doprowadzą do 
dobrych rezultatów. Prócz tej pozytywnej dzia- 
łalności państwa, powinna iść druga, a mianowi- 
cie zwolnienie od ciężarów państwowych arty- 
stów. Malarz niema żadnych stałych dochodów, 
czasem mu się uda sprzedać kilka obrazów na 
rok, a czasem żadnego. Są tacy malarze. co ma- 
Jują obraz przez kilka lat, i tacy, co w kilka dni 
go namalują, lecz muszą potem miesiącami „od- 
poczywać", tymczasem podatki trzeba w termi- 


sa te, w których wspólnie nad losami sztuki ra- 
dzą artyści wraz z miłośnikami. Organizacje ta- 
kie funkcjonują dobrze, o ile zasiadają w zarzą- 
dach prawdziwi, uczciwi i bezstronni artyści i 
prawdziwi miłośnicy, to jest ci, którzy nie dla ja- 
kichś ubocznych celów lub miłości własnei zetknę- 
li się ze sztuką i artystami, lecz ci, których wyo- 
braźnia twórcza pobudzona jest dziełem sztuki, 
którzy ją oceniają i rzeczywiście miłuja 1 pragną 
dla jej dobra cośkolwiek, zrobić. Miłośnicy ta- 
cy, nie mogą mieć, zgóry wykreślonvch uprze- 
dzeń do pewnych kierunków w sztuce. nie mogą 
również stać na jakimś partyjnem stanowisku, 
lub mięszać politykę do sztuki. Wszystko to spro- 
wadziłoby niesnaski, nieporozumienia. forytowa- 
nie jednych przeciwko drugim, stronniczość i 
zamiast służyć sztuce wyszłoby na iei szkodę. 
W chwilach najcięższych Polski, stowarzyszenia 
takie powstały i dotychczas działają, sa to: Sto- 


| warzyszenie przyjaciół Sztuk Pięknych w War- 


szawie „Zachęta“. W roku ubiegłym powstał no- 
wy gmach wystawowy Instytutu. Jeśli sztuka 
polska ma odnieść korzyści z tych dwóch orga- 
nizacyj, to powinny one iść zgodnie z sobą, ma- 
jąc jedynie na celu dobro sztuki. A wiec uzgo- 
dnić w zarządach szereg wystaw, tak, ażeby jedne 
drugim nie przeszkadzały, nie wymazać od ar- 
tystów, żeby tylko w tym a nie w innym gmachu 
wystawiali, nagrody za najlepsze dzieła sztuki 
{ак normować, żeby nie było kolizji i, nie urzą- 
dzać w tym samym czasie tak zwanych Salonów, 
żeby sobie nie robić konkurencji. Podobna sy- 
tuacja była w Warszawie z teatrami. kiedy wy-: 
budowano Teatr Polski z początku konkurowa- 
no, wydzierano sobie autorów i aktorów. potem 
i to w dość krótkim czasie nastąpiło porozumie- 
nie i na niem obie strony dobrze wyszłv. Dziś 
wobec kryzysu aktorzy nie są angażowani na 
stałe, ani do jednego ani do drugięgo teatru, lecz 
raz grają w Narodowym, drugi raz w Polskim. 
Na tem zyskują tylko teatry, bo maja dobre ze- 
społy. To samo może być z Instytutem i Zachętą 
— artyści mogą tu i tam wystawiać, urządzać 
programowe wystawy, ale tak, żeby spbie na- 
wzajem w droge nie włazić. Zyska wtedv sztuka 
polska 1 spłyną niepotrzebne kwasy. dzielące 
szczerych, uczciwych i prawdziwych artystów — 
a państwo popierać będzie i musi bezstronnie 


nach płacić. 


Przechodząc do społeczeństwa i organizacyj 
artystycznych, zdaje тї się, że idealna formą or- 
ganizacyj, nxiących па celu popieranie sztuki, i 


obie instytucje w miarę środków i możności. 
Franciszek Siedlecki 


póezyj, drukówańych ро Czaśópismach. Fragmenty 
Беа 185 pó dał niedawno jeden z dzienników. 
Ten b. óflcet fki prawnik, literat 1 sędzia, pro- 
(ай 1 posta, Fealista | mistyk, śatmotnik 6 fileposztakówa- 
lnych formach towarzyskich, w twórczości iltórackiej śry- 
stókrała 1 duch fileżałeżny, trzyńtający się zdała ód wszeł- 
“kich grup 1 koteryj świata pisarskiego — W utworach 
lswych udófza prżedówszyśtkiem буена cechańii: wy- 
зба attyżniem lory Í połączeniem w treści elementów, 
seńsacyjńego Í mistycznego. Wywołuje ło narażie wra- 
żenie, poktówA6 tómu, jakie dają nówele Stefańa Grablń- 
sklego („Dófńón tuchi” i iine); niesimówitość iitwórów 
Rychilóskiegó laczy gó Їейнак — dzięki pierwiastkom t9- 
corsko-miistycżńym | pódłóża Ideowómu twórczości — ra- 
czej że źłakómitym autoreń „Okrutnych opowieści" 1 
„Axela, frachskim plsatżem końca biegłego stulecia, 
Viiliefś аё fisè — Adamiem. Ślady wpływii poematu dra- 
fiatycznegó „Ażel* tijawiiają ślę (Sam attor cytatą lolal- 
miłe to potwierdza) w pewnych ffomentach „Róży Korsar- 
skiej”, w ёте! źreśztą file uńiejszając oryginalności 
utwórń, który, Jeśll mamy kofecziie przylepić mu Etykle- 
tę; fiależy do pówieści semsdcyjno - półłańtastycznych. 
"Рб, = bö тату tu йр. tiłasto Winetę, nad Bałtykiem 
u tjscła Wisły, żłączotie z wizyjnemi trapmentami war- 
sżawskiegó Starego Miasta—stollcę Rzeczypospolitej We- 
nedżklej; bohate, książę Światowid Derwid, potomek nor- 
mańdżkich wiklizów, dawnych władców tej zlemi, brał 
чаа! w wojnie światowej 1, żrujowany doszczętnie, je- 
ате trańsatlańtyckim statkiem do Ameryki: w tej staro- 
żythej rzeczypospolitej szajka łotrów topi dla premii ase- 
kuracyjnej parowłec „Wawel“ w drodze do Rygi; boha- 
'terka, uwodzielelka w wielkim stylu o osobliwem iinieniu 
Sydonii van Bork, też ród swój prastary z korsarzy nor- 
mandzkich wywódżąca, doświadczyła na sobie okropności 
bolszewickiej czrezwyczajki. Ten splot ech niemal pra- 
historycznych z najprawdziwszą współczesnością służy au- 
torowi nieraz do symboliki czasów 1 do aluzyj; w inne] 
fórmie, póżytywńegó PfŁedstawiania 16184 | EŻASU, mý- 
sli autora wypowiedziećby się włdocznie nie dały. 


Ta struktura „Róży Korsarskiej" dezorientuje czytel- 
nika, nawykłego бо prostego tóku fabuły. Ale trzeba ią, 
że tak powiem, zgryźć — i włedy Oceni šle należycie 
śwletność formy pisarskiej, pomysłowość Í dramatyczną 
'siłę poszczególnych momentów akcji, esencjonalny aż do 
uduchiowienia erotyzm — jak erotyzm Żeromskiego, — rö- 
miantyczną tęsknotę autora do ludzi nie na miarę krawca, 
do czasów nie na miarę gieidówych szwindlów | przyżlem- 
negó żerowała. Włódy też pócżujemy dziwny, siibtełny 
zapach tej „Róży“, emblematu bandery wikingów, w któ- 
туей autor żgódnie z teżą ńlektórych historyków Polski, 
"widzi przodków władców słowiańskich ujścia Wisły, ksią- 
żąt pomorskich. 

Powieść Rychlińskiego trzeba czytać dwa razy. Kto 
odnajdzie w lej włódy jej uktyłą treść ideową ośkuta- 
ną z płór przez czas dzisiejszy, zamknie ją z zamiarem 
wchłonienia kledyś jeszcze taż niepokojącego czaru tej 
kslążki. 


WACŁAW ROGOWICZ 


Z LITERATURY I SZTUKI 


ZGON WYBITNEGO MALARZA FRANCUSKIEGO 

W Fontenay-ux-Roses zmarł, przeżywszy lat 57, zna- 
ny artysta malarz, Jean-Pierre Lautens. Pochodził on ze 
znanej rodziny malarzy. Zarówno ojciec jego, Jean-Paul, 
jak 1 brat Paul<Albert, zajmują wybitną kartę w historji 
malarstwa francuskiego, 


ORYGINALNY KONKURS LITERACKI 

Dziennik „Paris + Soir zorganizował wielki konkurs 
literacki. Oryginalność konkursu polega na tem, że stawać 
mogą do niego jedynie autorzy, którzy dotychczas swoich 
utworów nigdzie nie drukowali. Pierwsza nagroda wynosi 
3.000 fr. 

NAGRODA KOLONJALNA 

W ubiegłym tygodniu przyznano w Paryżu kolonialną 
nagrodę literacką Rogerowi Delavignette za powieść „Czar- 
ni chłopi”, Nagrodzona powieść opowiada nłewesołe dzieje 
urzędnika kolonialnego, Delavignette, który przez dwadzie- 
ścia pięć lat mieszkał w Afryce, po mistrzowsku oddał sto- 
sunki, panujące w koloniach. 


OBRAZ TYCJANA ODNALEZIONY W WIEDNIU 

W jednej z prywatnych galery] w Wiedniu odkryto nó- 
wy obraz Tycjana, przedstawiający głowę starca. Dyrek- 
сја Akademji Sztuk Pięknych kategorycznie stwierdziła 
autentyczność obrazu. 


„OLBRZYMY GÓR“ PIRANDELLA 

Wbrew pogłoskom twierdzącym, że Ludwik Pirandello 
zaprzestał całkowiċłe plsanta sztuk teatralnych, dowiaduje- 
my się, że wykóńcza бп obecnie sztukę r. t. „Olbrzymy 
stanowiącą zakończenie cyklu rozpoczętego sztuką p. 
t. „La nuóva colonia“. Nowe dzieło Ludwika Pirandella o- 
parte jest na konflikcie pomiedzy Światem duchowym a 
materjalnym. Ukaże się ono na scenie włoskiej w paździer- 
niku, wystawione przeż Lamberta Picasso. 


DZIEŃ POLSKI t maja 1932 


POZNAJ SWÓJ KRAJ 


25-LECIE TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO 


Jeszcze przed kiikudziesięcii laty isttała dziwńa 6bo- 
letość w Stośunkii do krajobrazu ńaszego. AczkolWiek 
Poiska posiada niejeden piękny zakątek, to jednak nikt 
prawie о tem піе wiedział. Zwiedżańo Alpy i Włochy, 
jeżdżóno па tlordy i do Paryża — file żwiedzano tylko 
ziemii ojczystej. Тей brak zainłeresówańia wypływał czę- 
ściowo i ze specjalnych warunków politycznych — wszak 
Kraków, сїў Gdañsk leżały już zagrañica, a zwiedzanie 
tej „zażtanicy* połączone było z dość zfiacznymi kosztami. 

Ta fieziajomość ródzińinego kraju podsunęła mlo- 
dziitkiemu podówczas profesorowi Aleksafidrowi Janow- 
skiómu szczęśliwą 1 Sżiachetą fnyśl założenia towarzy- 
stwa, którego zadaniem byłoby poznawanie żieni ojczy- 
stej, jej piękna i zabytków. Z zamiaru tego zwierżył się 
prof. Kazitnićrzowi Kutwieciowi i obaj przystąpii do za- 
kładania towarzystwa w r. 1904. Wybuch rewolucji spa- 
raliżował nieco samą akcję, lecz nie uniemożliwił jej. Wła- 
dze rosyjskie, ze swej strony długi czas nie chciały dać 
swego pozwołeniż, dwukrotńie odrzucając statut i robiąc 
szereg szykan. Mimo to, towarzystwo, którego założy- 
cielami byli Aleksander Janowski, Kazimierz Kulwieć i Ka- 
rol Hoffman, istniało, znajdując wielu sympatyków wśród 
całego społeczeństwa, a głównie wśród przyrodników Oraz 
nauczycieli. 

Wreszcie w październiku 1906 r. statut zatwierdzono 
i zupełnie oficjalnie wybrano pierwszy zarząd. Weszli do 
niego: znakomity uczony Zygmunt Gloger, Kulwieć, Hoff- 
man, przyrodnik Heiłpeft, Jańowski 1 Kaz. Czerwiński. 
W pierwszym Okresie działalności nie ogfaniczafio się by: 
najmniej do pracy na terenie Królestwa Polskiego, lecz po- 
tworzono szereg sekcyj, obejmujących całą Polskę, nawią- 
гијас z placówkami żakordońowemi ścisły kóntakt przeż 
członków korespondentów, których mianowano również 
Í айтса w Berlinie, Wiedniu, Wrocławii, Rydze. ога? 
na emigracji, w Brazylii, Argentyfie, Stanach Żiednoczo- 
ńych, Charbinie | innych, Słowem zńak herbowy towa- 
tżystwa — trzy tarcze z herbami Krakowa, Poznania 
i Warszawy, półąćżone kolema nie był tylko martwym 
syffibólem. Koło takie zatocżófo w ftźecżywisłości 1 Toz- 
poczęto energiczną propagandę krajoznawstwa, a pfżede- 
wsżystkiem polskości. 

Działalność towarzystwa Sżla w dwóch kieruñkach — 
gromadżenia naikowych materjałów Í popularyzacji piękńa 
ziemi ojczystej, wtaż ž jej historią, pamiątkami 1 zabytka- 
mi. Gromadzeniem materjąłów zajmowała się głównie 
Komisja fizjograficzna, która objęła redakcję „Pamiętnika 
fizjograficznego” i która urządzała dość liczne wyprawy 
nalikowe па tereny. Wyprawy te spotykały się z ogróm- 
тет poparełem і zainteresowanie żierniaństwa, które 
w iatę mióżńóści i śródków dópomagało pięknemii dzie- 
łu, ułatwiając ńoclegi, aprówizację i t d. Кю wie, czy 
beż tej pórhocy prace komisji mogłyby tak pomyślnie się 
rożwijać. Ideę towarzystwa popularyzowano słowem, dfu- 
kiem i czynem. Na plerwszem miejscu wymienić należy 
odczyty, które urządzańo we wszystkich niemal kitltural- 
nych ośrodkach. W ciągu istnienia towarzystwa *groma- 
dziły one około 30.000 słuchaczy. Nadto organizowano 
wycieczki, w których brało udział nieraz po 400 osób. 
Z okresu przedwojennego do najudatniejszych | najciekaw- 
szych zaliczyć należy wycieczki do Qdańska, Krzemieńca, 
Kamieńca Podolskiego, oraz wycieczkę t. zw. „szlakiem 
Napoleońskim". Pozatem wydawano liczne mapy, %po- 
rządzano przezrocza 1 wreszcie zaczęto redazować własny 
organ „Ziemia", 

Lecz. propaganda na tem się nie kończyła. Тоз 
rzystwo zorganizowało szereg wystaw. Pamiętne за 
zwłaszcza wystawa Sztuki Ludowej w Zachęcie, oraz wy- 
stawa fotograficzna w ratuszu p. п. „Krajobraz Polski”, 
zwiedzone przez 45.000 osób. 

W czasie wojny, a zwłaszcza wskutek działań wo- 
lennych, działalność towarzystwa uległa pewnemu odchy- 
leniu. O wycieczkach nie było mowy. Natomiast w lae 
tach 1915—16, towarzystwo z ramienia ówczesnego Komi- 
tetu Obywatelskiego zorganizowaio zajęcia pozaszkolne dla 
młodzieży, zarówno ze szkół Średnich, 
uczelni, które cieszyły się ogromnem powodzeniem i bar- 
dzo przyczyniły się do popularyzacji idei krajoznawstwa. 

Lata powojenne, aczkolwiek towarzystwo poniosło do- 
tkliwe straty materjalne wskutek dewaluacii, nie osłabiły 
pracy, przeciwnie, zwiększyły jej tempo. Zakładano 1 or- 


£afizowano oddziaty, których обгон jest 59, z łódzkim, 
+ Kujawskim, јако najlepiej pracującymi na czele; twó- 
гойо їїнтез tegjonalne, doprowadzając je do 20 + wresz- 
сіе zakładańó własńe schroniska tiirystycznć, brak któ- 
rych dawał się dotkliwie we 2лакі: Między ifinemit żało- 
żono takie schronisko w Zakopanem, w dawiiem inuzetim. 
Chałubińskiego: 

Jednem z niezrealizowanych dotychczas zamierzeń lo- 
warzystwa była budowa własnego gmacht, nad którą objął 
protektorat Maurycy hr: Zamoyski: Zbierano fawet na 
ten cel odpowiednie fundusze; lecż do tealizacji hió przy- , 
stąpiono; wskutek ostrzeżenia ówczesfiego guberñátóra Ё: 
Sena, który zagroził towarzystwu rozwiązaniem i daleko 
idącemi represjami. Obecnie towarzystw ma przyrzeczo- 
пу od miasta plac, otrzymawszy #0, będzie mogło wysta: 
„wić własną siedzibę. 

W ciągu lát żywą działalność wykazywała Sekcja 
miłośników Warszawy, oaz 6chtońy ośobliwóści Brzytódy, ' 
która ocaliła niejeden piękny okaz od żagłady. Wsba- 
nial też rozwijał się dział przeżróczy, fieżący obechie 
kilkadziesiąt tysięcy eksponatów | będący źnakomiłą pó 
mocą dla wszystkich нета! #2061, towarzystw GŚwiató- 
wych i kulturalnych, korzystających z wypożyczalił t 
warzystwa. ч 

Od samego począłkii swego ієніеніа towafżystwo kła: 
йб silay nacisk яа prowadzenie акен krajożtiaweżej wśród : 
młodzieży i zachęcanie jej do samodzielnej pracy naukó+ 
wej. Rezultatem tego jest, Ż6 na szótefii uniwersyteckich 
katedr, zasiadają dziś jako prófesorży Gzłonkowie, a za- 
razem wychowankowie towarzystwa. 

Mówiąc o rozwoju 1 zasługach tej pięknej i pożytecz- 
йе] placówki, не вбабъна Me wymieni chociażby nazwisk ` 
tych, którzy byli jej duszą i sercem. W okresie przed: 
wójenńym hajgorliwiej prdcowafi dla tówArzyśtwa: prol. 
Kazitnierż Kutwieć, długoietmi preżes Aleksańdet Janówski, 
Mikółaj Wisżńicki i Stańistaw Тїшїн! = w latach żaś 
ośtatfiich Aleksander Patkówski 1 Jóżet Kołodziejczyk. To- 
warżystwó też pósiada licznych Ezłonków fóforówych, 
którymi są najwybitniejsze pówafi #6 Świata банкоҹеҝо 
oraz frzyrodnieżego. 

Ostatnio największą 1 fajpoważhiejsżą płacą tówa- 
rzystwa jest opfacowywanie pod redakcją prof. Arnolda 
nowego wydania „Słownika Geograficznego", który będzie 
wydany z funduszu Kultury Narodowej, a który ze wzgle- 
du па zmienione warunki polityczne i zjednoczenie ziem” 
polskich jest dziełem wprost niezbędnem. 

Garść tych szczegółów przypomznieć się godzi w dzień 
Jubileuszu ćwierówiekowego istnienia Polskiego Towarzy- , 
stwa Krajożnawczego. W ciągu lat śłósuńkówe niewie- 
Лы — jät fiewól = wójetnego Ehdóu | budówańia ha 
zfużach nowego życia = położyło бө wielkie zasługi. 
Przedewszystkiem obok bóżsprzecznego pożytku, jakim by- 
ła fiauka poznawania piękńa rodzinnego Krajobrazu, w © 
Кгевіе rządów zaborczych, było oto krżewicielem polskó- , 
ści, badania przeszłości 1 jej pamiątek, Rożwijało tówitież 
zamiłowania turystyczne, zbliżając swoich członków do 
natury, krzewiąc zdrowe idee | fizyczną tężyznę, daleko , 
konkretniejszej wartości od niejednych wyczynów i rekor- _ 
dów sportowych. 

Zamykając pierwsze ćwierówiecze swego istnienia ~ 
okres czasu najcięższy i najtrudniejszy może — staje 
przed społeczeństwem z pokaźnym dorobkiem: kilkana- 
ście tysięcy członków, 59 oddziałów, 20 muzeów regjonal- 
nych, 17 schronisk turystycznych, 8 domów własnych 
i 50.000 przezroczy, nie licząc olbrzymich wprost zbiorów 
fotograficznych. A przedewszystkiem zapoznanie dzie- 
siątek tysięcy osób z pięknem krajobrazu polskiego, prze- 
konanie i uświadomienie mas, że nietylko we Włoszech, 
czy Szwajcarji szukać należy podniosłych wrażeń — że 
na szczytach Tatr, w melancholii poleskich blot. lub po- 
szumie beskidzkich borów i na daleko w morze wysunie- 
tym Helu, odnaleźć można najczystsze piękno, ulrzeć wła- 
бое oblicze przyrody í wyczarować niejedną godzinę 
marzenia, albo zadumania się nad chwałą wieków minio- 


jak 1 wyższych | nych. 


Poznaj swój krajl.. oto hasło, jakie wypisało tos 
warzystwo na swolm sztandarze | w olągu długich lat 
dwudziestu pięciu wiernie í z pożytkiem wielkim je spel- 
niało. Niechaj je spełnia jeszcze lata catel.. 


Jan Sokolicz Wroczyński 


т 


NOWA SZTUKA IL DUCE 

Po „Stu dniach", na sceny włoskie weszła nowa sztu- 
ka Mussoliniego i Forsano „Villafranca“, „Villafranca“ jest 
również dramatem historycznym. Duce, który ma widocz- 
nle słabość do Napoleonów, wskrzesza tym razem Napoieo- 
na HI. Akcja sztuki toczy się bezpośrednio po bitwie pod 
Solferino. 

SINCLAIR LEWIS W EUROPIE 

Sinclair Lewis, zeszłoroczny laureat Nobla, przybył 
przed paru dniami do Paryża, skad następnie uda się do 
Wiednia | do Budapesztu. Autor „Babitta" pracuje obecnie 
nad powieścią, opisującą dzieje młodej, energicznej Ame- 
rykanki, Annie Bicker, zapalonej bojowniczki ð równo- 
uprawnienie kobiet. Powieść ta będzie nosić tytuł „Tyl- 
ko kobieta*, 


ARGENTYŃSKA NAGRODA LITERACKA ZA ROK 1932. 

Zarząd Argentyńskiego Stowarzyszenia Literatów w 
Buenos Aires przyznał nagrodę literacką za rok 1931, usta. | 
nowioną przez dyrekcję „Jockey Clubu* w Buenos Aires I 
przeznaczoną dla autora najlepszego dzieła literackiego w 
Glągu roku, p. Louis L. Franco, autora książki p. t. „Ameri- 
ca Initial. 


W ROCZNICĘ ZGONU MAJAKOWSKIEGO 
Moskiewska „Literaturnaja Gazeta* wydała w drugą 
, rocznicę śmierci Malakowskiego speclalny timer, poświę- 
| cony jego twórczości, M. in. „Oazeła* zawiera trzy wier- 
sze Majakowskiego z 1914 r., dotąd nigdzie nie drukowane, 


— ge 


Š. Р. STANIS 


„Kilka dni temu, gazety przyniosły żałobną 
gaadomość o zgonie wybitnego działacza zie- 
шдайѕКіеро, uczestnika prac politycznego społe- 

ństwa polskiego w dobie: przedwojennej — 
5р. Stanisława Górskiego z Motkowic. 

Zanim na łamach naszego pisma ukaże się 
Eoee wspomnienie, poświęcone zasługom 

marlego, zamieszczamy kilka dat biograficz- 
nych. 
"14 Ś. p. Stanisław Górski, urodzony w Warsza- 
е 4 kwietnia 1877 roku, był synem Konstante- 
gó Julji z ks. Galicynów. Nauki gimnazjalne od- 
ł w Warszawie i Fryburgu szwajcarskim, po- 
żem studja wyższe ukończył w Wyższej Szkole 
lniczej w Hohenheim, pod Stuttgartem. Po po- 
rocie do kraju, јако fachowy rolnik, rozpoczął 
'żmudną i odpowiedzialną pracę w rodzinnym ma- 
зки, ale wkrótce zamilowanie i wrodzone zdol- 
ności polityczne powołały go na inną arenę życia 
ispołecznego. Jako wybitny członek Stronnictwa 
Polityki Realnej, odznaczający się statecznym u- 


Imyslem i konkretnością poglądów. wysłany 20- |, 


jstaje nad Newę, by w stolicy cesarstwa godnie 
'reprezentować i bronić interesów polskich. Nie 
stety, misja jego o charakterze raczej półoficjal 


Z życia prowincji 
Postulaty rolników-spółdzielców na Wołyniu 


„. Odbyło się w Łucku doroczne zebranie spółdz. rolni- 


czych, zgrupowanych w okręgu wołyńskim Związku Re- | su i niepoddawania się biernie losowi; 


wizyinego Spółdzielni Rolniczych, który zrzesza ogółem 
291 spółdzielni z całego Wołynia, w tem 240 Kas Stefczy- 
ka, 35 spółdzielni mleczarskich, 9 spółdzielni rolniczo-han- 
dlowych i 7 spółdzielni różnych. 


< Zebranie odbyło się przy udziale Dyrekcji Centrali 
Związku, 52 delegatów spółdzielni oraz 24 przedstawicieli 
instytucyj państwowych, samorządowych oraz organiza- 
су} rolniczych i społecznych. Na zebraniu uchwalono m. 
in. następujące wnioski: 


—— 


GDAŃSK 

къ — Zmiana uposażenia urzędników i oficerów polskich 
w Gdańsku. W Dzienniku Ustaw Nr. 37, z dnia 30-go 
kwietnia r. b. ukazało się rozporządzenie ustawodawcze 
Prezydenta Rzplitej, określające wysokość mnożnej dla 
obliczania uposażenia iunkcjonarjuszów państwowych I 
{05бЬ wojskowych, pełniących służbę na obszarze w. m. 
‘Gdańska — na kwotę 0,72 guldena gdańskiego. 

1%. — Rozgoryczenie. Wiadomość o rzekomem zamó- 
iwieniu w Danii przez Polskę dwuch wielkich okrętów dla 
(linii transatlantyckiej prasa gdańska przyjmuje z rozgory- 
czeniem i wyraża zdanie, że Polska „ciągnie korzyści z 
Gdańska", powinna dbać o to, by stocznia gdańska mogła 
przy ostatniem bezrobociu zatrudnić przy budowie okrę- 
4ów pewną ilość robotników. 


` BYDGOSZCZ 

$ — Śmierć wskutek zbyt forsownej gry w piłkę. 7а- | 
fnieszkały w Malanowicach (pow. Chojnice) 16-letni Józef | 
„Zakrzewski onegdaj po zakończeniu gry w piłkę nożną 
|zmart nagle na udar serca, Jak ustalono, Śmierć spowo- 
dowała zbyt forsowna gra. 


KATOWICE 

— Z seimu śląskiego. Najbliższe. plenarne posiedzenie 
sejmu śląskiego odbędzie się w dniu 4 maja. 

— Uruchomienie fabryki celulozy. Unieruchomiona 
w dniu 9 kwietnia fabryka celulozy S. A. Nitrat w Kale- 
tach, która miała być nieczynna przez 6 tyzodni, już w 
„dniu wczorajszym została z powrotem uruchomiona, przy- 
czem przyjęto ponownie do pracy 170 robotników. 


ŁÓDŹ 

— Pierwsza kobieta przed sądem doraźnym. Spraw- 
czyni krwawego mordu w lasku Kały, pod Łodzią, 45-let- 
nia Anna Krysiak, która, jak już donosiliśmy, przez zemstę 
powiesiła, a następnie dobiła uderzeniem kamienia w gło- 
wę 4-letnią Kazimierę Szkudlarek, nieślubną córkę męża, 
stanie w najbliższym czasie przed sądem doraźnym w 
Łodzi. Dochodzenie, prowadzone przeciw Krysiakowej 
w.trybie doraźnym, będzie wkrótce zakończone i sprawa 
nudzie rozpatrywana w przyszłym tygodniu. 


WILNO | 
х — Zjazd „obrońców Wilna". W sali urzędu woje- 
wódzkiego odbyło się w obecności około 100 osób, konsty- | 


tuujące zebranie obrońców Wilna i b. żołnierzy Litwy ; 


środkowej. Prezesem Zarządu Głównego wybrano jedno- 


DZIEŃ POLSKI, 1 maja 1932 r. 


ŁAW GÓRSKI 


nym, w ówczesnych trudnych warunkach nie mo- 
gła trwać długo. Ostry kurs polityki stołypinow- 
skiej przeciął wszelkie możliwości owocnej pra- 
cy dla sprawy polskiej w Petersburgu. Ś. p. Sta- 
nisław Górski wraca na wieś do swego majątku, 
oddając się z całem poświęceniem interesom ro- 
dziny i osobistym. W pierwszych tygodniach 
wojny światowej, $. p. Górski organizuje lotną 
czołówkę sanitarną; w 1915 roku zmuszony do 
wyjazdu w głąb Rosji, razem z ustępującemi woj- 
skami, przez 3 lata przebywa na wygnaniu. Z po- 
czątkiem 1918 roku wraca do kraju, by z całą e- 
nergją zabrać się do odbudowy zupełnie przez 
wojnę zniszczonego majątku. Przekreślając swe 
zamiłowania i zdolności polityczne, oddał się ca- 
łą duszą trudnym interesom, sprawując zarazem 
opiekę nad czworgiem nieletnich dzieci swego 
nieżyjącego brata. Służąc zawsze swą wytraw- 
ną radą i kochającem sercem. gotów był zawsze 
do niesienia pomocy — był prawdziwym opieku- 
nem rodziny. 

Pozostawił żonę Marie z hr. Vasquez i dwoje 
dzieci: córkę Annę Dembińską i 13-letniego syna, 
Juljana. 


| 


1) Wytężyć wszelkie wysilki dla opanowania kryzy- 


2) wobec znacznej odległości województw wschod- 
nich od centralnych rynków zbytu, zwrócić się do czyn- | 
ników miarodajnych o obniżenie taryf przewozowych 
wszystkich produktów rólnych i nawozów sztucznych o. 
50 proc.; | 

3) przyśpieszyć standaryzacię wytworów rolnych, co 
osiągnąć można drogą koncentracji ich zbytu w spółdzie!- 
czych centralach handlowych. W tym celu konieczne jest 
wprowadzenie preferencji taryfowej dla powyższych cen- 
tral. 


! 


4 15 czerwca r. b. drugi zjazd uczestników walk o Wilno 
z całej Rzplitej Polskiej. Komitet organizacyjny Zjazdu 
zwraca się do zainteresowanych osób z prośbą o zgłasza- 
nie na piśmie swego uczestnictwa w zjeździe i o podanie 
nowych sprawdzonych adresów, celem sprawnego dorę- | 
czenia zawiadomień i kart uczestnictwa. Zgłoszenia nadsy- 
jłać należy do sekretariatu związku, który mieści się w 
Wilnie przy ul. Wielkiej nr 55 Ratusz, w lokalu b. Biblio- 
teki Miejskiej. 


ŁUCK 
+ — Oszuści werbują chłopów do Z, 5, S. R. Ма tere- | 
jnie powiatów północno-wschodnich woj. wileńskiego gra- 
sują ostatnio osobnicy, którzy namawiają miejscową lud- 
ność do wyjazdu na roboty rolne do Rosji Sowieckiej. 
Onegdaj kilku takich osobników werbowało z terenu pow. 
wołożyńskiego 15 włościan, od których wyłudzili po 30 zł.. 
na koszty załatwienia formalności, a następnie zbiegli. 
| Również we wsi” Olechówka, pow. stołpeckiego, „agenci“ 
|zwerbowali 13 włościan, od których pobrali po 20 zł. 
Włościan tych fałszywi agenci zaprowadzili wgłąb puszczy 
nalibeckiej, wmawiając w nich, że znajdują się na grani- 
cy sowieckiej. Wieśniacy, odkrywszy oszustwo, usiłowali 
odebrać im pieniądze, lecz steroryzowani rewolwerami, 
musieli ustąpić. Analogiczne wypadki zdarzyły się w re- 
jonie Suchowszczyzny i w zaścianku Horniska w rejonie 
Domaniewicz. Władze wszczęły energiczne dochodzenia. 


Wczoraj, w 6-ym dniu procesu przeciwko Gorgonowej 
przesłuchiwano świadka Władysława Droczka, wywia- 
dowcę policji państwowej, który brał udział w dochodze- 
niach na miejscu zbrodni. Następnie odczytano zeznania 
kilku świadków, którzy nie przybyli z rozmaitych powo- 
dów na rozprawę, poczem odczytano protokuł sekcji zwłok 
oraz protokuł oględzin Gorgonowe. 

Po odczytaniu innych dokumentów, przystąpiono do 
przesłuchiwania ekspertów. Pierwszy zeznawał chemi 
| prof, dr. Westfalewicz. Zeznania jego dotyczyły Śladów 
krwi, Zkolei. rzeczoznawcy-lekarze dr. Piro i dr. Padlez, 
złożyli orzeczenia w sprawie narzędzi mordu, i sekcji zwłok, 

Olbrzymie wrażenie wywołały zwłaszcza zeznania dr. 
| Piro, który twierdzi, że aczkolwiek trzy z pośród ran, zna- 
| lezionych na głowie denatki, "mogły być ewentualnie zada- 
ne dżaganem, to jednak czwarta rana, z zadraśnięciem, 


głośnie sen. Abramowicza. Zebranie uchwaliło zwołać na 


musiala powstać od uderzenia innem narzędziem. Na 
| podstawie. szczegółowego zbadania zwłok, rzeczoznaw- 
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Obrady samorządowe. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem sen. Damb- 
skiego z udziałem wice-ministra spraw wewnętrznych, p. 
Korsaka, drugie kolejne posiedzenie sekcji samorządowej 
В. В. W. R. Na wstępie pos. Rzóska wygłosił referat o 
uprawnieniach гай nadzorczych. 

Następnie poseł Chowaniec omówił artykuły projektu 
ustawy, dotyczące: ustroju miast, organów ustrojowych. 
oraz nadzoru państw. Referent omówił w projekcie system 
prezydencki, sprawę zawodowości członków zarządów 
gminnych, kwalifikacyj wymaganych w zarządzie gmin- 
nym, problem ustosunkowania się wzajemnego  ustrojo- 
wych organów gminnych z punktu widzenia kompeten- 
cyinego, wreszcie tendencje projektu w kierunku pozyska- 
nia dla samorządu właściwych kierowników. W zakre- 
sie nadzoru państwowego referent wskazał na wielką tru- 
dność właściwego ujęcia rozmiaru tego nadzoru zarówno 
z uwagi na wielką rozbieżność jakości samorządów w po- 
szczególnych dzielnicach, jakoteż ciągłego narastania tych 


! agend samorządu, które zlecone mu zostaną przez admi- 


nistrację publiczną. W związku z pierwszą częścią referatu, 
mówca zgłosił szereg poprawek do projektu ustawy. 

Po referatach zabrał głos wice-minister Korsak, pod- 
kreślając zasadniczą słuszność wywodów obydwu posłów. 
zwracając jednak równocześnie uwazę na szereg konsek- 
wencyj, płynących z istotnego zakresu obowiązującego u- 
stawodawstwa we wszystkich najważniejszych  dziedzi- 
nach polityki komunalnej, które to ustawodawstwo poza 
właściwemi ustawami ustrojowemi stwarza dopiero istotne 
granice nadzoru państwowego nad samorządem. 

Szczegółowa dyskusja nad wygłoszonemi referatami 
oraz zgłoszonemi tezami odbędzie się na następnem posie- 
dzeniu w pierwszych dniach czerwca r. b. 


Rozbudowa olejarni gdyńskiej 


Uruchomiona na początku 1930 r. olejarnia w Gdyni, 
która ma na celu zaopatrywanie rynku polskiego w oleje 
i tłuszcze jadalne i techniczne w najbliższym czasie zo- 
stanie znacznie rozszerzona i przekształcona na spółkę ak- 
cyjną pod firmą Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Ole- 
jarskiego „Union“ w Gdyni. W tym celu kapitał zakłado- 
wy olęjarni został powiększony do 7 miljonów złotych. 
W nowej rzą zaangażowany będzie przedewszystkieną 
kapitał anglelski przez koncern tłuszczowy „Unilever“, No- 
wa spółka, poza przyjęciem nieruchomości od „Olejarni 
Gdyńskiej" przystąpi w najbliższym czasie do poważnych 
inwestycyj w porcle gdyńskim kosztem około 10 milionów 
złotych. 


Zgromadzenie giełdy zbożowej 


Odbyło się 4-te ogólne zgromadzenie członków Giełdy 
zbożowej i towarowej we Lwowie pod przewodnictwem 
wice-prezesa Fraenkla і przy współudziale komisarza giel- 
dowego p. Jossego, przy dość licznym udziale członków. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie biura oraz za- 
twierdzono zamknięcie rachunkowe za r. 1931, udzielając 
| Radzie Gietdowej, na wniosek komisii rewizyjnej, absolu- 


| torium. Następnie dokonano jednogłośnie wyboru członków 


Rady Giełdowej, komisji rozjemczej i komisi! rewizyjnej. 

Wśród nowowybranych weszli m, in.: w skład Rady 
Giełdowej pp. Z. Misztalski, dyr. Państw. Zakładów 
Przem. Zboż., A. Osip — nacz, dyrektor Syndykatu Rolni- 
czego, R. Schall — dyr. Lw. Tow, Akc, Browarów, zaś do 
grona zastępców członków weszli m. in.: reprezentant Syn- 
dykatu Zbożowego p. S. Mniszek, referent Wojsk. Zakładu 
Zaopatrzenia Intend. mir. dr. S. Gliwa. 

W końcu omawiano sprawę zwalniania tranzakcyj giet- 
dowych mąką od podatku obrotowego. W wyniku dysku- 
sii zgodnie wyrowiedziano się, aby tranząkcie giełdowe 
nie służyły do nadużyć podatkowych i ukrócenia docho- 
dów Skarbowi państwa. 


р 
Sensacyjne zeznania rzeczoznawcy w procesie Gorgonowej 


ca dr. Piro twierdzi, iż zarówno ze względu na pewne 
symptomy natury fizjologicznej, jak i ze względu na siłę 
i rodzaj uderzeń — morderstwa dokonał zapewne męż- 
czyzna z pobudek erotycznych. 

Po przesłuchaniu rzeczoznawców Sąd przystąpił do od- 
czytania zakwestionowanej korespondencji oskarżonej, po- 
czem obrońca zaznaczył, że orzeczenie ekspertów stwa- 
rza dla niego nową sytuację, w związku z czem zamierza 
wystąpić z szeregiem wniosków. Aby się jednak mógł do 
nich przygotować, prosi o pozwolenie podania tych wnio- 
sków na następnej rozprawie, Przewodniczący godzi się 
tylko na krótką przerwę, ро której obrońca wnosi m. in. 
o poddanie świadka Stanisława Zaremby badaniom psy- 
сһјаігусгпут, o zbadanie psychiatryczne Gorgonowej, о 
ponowne przeprowadzenie wizji lokalnej oraz o ponowne 
zbadanie krwi na wszystkich przedmiotach. 

Prokurator sprzeciwia się wszystkim wnioskom. 

Na tem odroczono rozprawę do poniedziałku. 
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Przed otwarciem sezonu 


Wszechświatowy kryzys ekonomiczny, jaki przeży- 
wamy w obecnej dobie, który w pierwszym rzędzie dot- 
knął większą własność ziemską, tem samem bardzo ujem- 
nie wpłynął na dalszy rozwój zachowanej z takim, wsku- 
tek wielkiej wojny, trudem i poświęceniem krajowej ho- 
dowli koni pełnej i półkrwi. — Dużo stajen wyścigowych 
i stad zmuszone było okolicznościami do częściowej lub 
nawet całkowitej likwidacji. O ile konjunktura się nie po- 
prawi, stan taki coraz większe przybierać będzie rozmia- 
ry. Departament Chowu Koni, na czele którego stoi taki 
znawca spraw hodowlanych, jakim jest inż. J. Grabowski, 
wraz z władzami T-wa Zachęty do Hodowli Koni w Pel- 
sce, kierowanego wytrawną ręką prezesa T-wa M. hr. 
Komorowskiego, robią wszystko, co jest w ich mocy, że 
by ten rysujący się gmach, tak niezbędnego bozactwa па- 
rodowego od ruiny uchronić. — Niemniej trzeba sobie 
dokładnie zdawać sprawę, w jakich niebywale trudnych 
warumkach obecny sezon wyścigowy rozpoczynamy. Wła- 
dze T-wa, żeby temu żądaniu sprostać, zmuszone będą do 
sgraniczenia do minimum wszelkich zbytecznych wy- 
datków, bezinteresownego poświęcenia dużej ilości swego 
czasu i bardzo oględnego i rozważnego gospodarowania. 

Szerszy ogół, a nawet całe społeczeństwo powinnoby 
sobie zdać sprawę, że wyścigi kome, to nie żadna za- 
bawka możnych tego Świata i gra w totalizatora, lecz se- 
lekcja przyszłego materjału stadnego. Od, szeregu lat 
przed każdym rozpoczynającym się sezonem wyścigów 
konnych, na naszym stołecznym torze i w czasie jego 
trwania, pojawiają się alarmujące artykuły pewnego od- 
łamu prasy tak ogólnej, jak quasi-fachowej, szukającej 
taniej sensacji i starającej się szerzyć fałszywą opinię, że 
między wyścigami, a hodowlą koni niema związku. 
Naturalnie, podkreślić należy, że władze towarzystw wy- 
ścigowych powinny roztoczyć jaknajszerszą opiekę nad 
grającą publicznością, żeby ją uchronić od nadużyć jeźdź- 
ców. Lecz i tu winniśmy z obowiązku bezstronnego spra- 
wozdawcy zaznaczyć, że nadużyć tych obserwujemy z 
roku na rok coraz mniej. Nadużycia te bywały i będą 
istniały, jak zresztą i na wszystkich torach całego świa- 
ta; chodzi jednak o to, żeby ich było możliwie jaknaj- 
mniej. Powołana przez T-wo Komisja Techniczna wy- 
ścigów konnych, pod przewodnictwem wytrawnego sports- 
miana, A. hr. Morstina daje zupełną gwarancję, że wszel- 
kie przejawy złej woli ze strony jeźdźców, żokejów. lub 
trenerów będą zauważone, a winni surowo ukarani. 

* A * 

Sezon wyšcigów wiosennych obejmuje 36 dni, rozpo- 
czyna się 3 maja. Tegoroczna zima w zupełności nie 
sprzyjała treningowi koni przeznaczonych do wyścizów, 
cantrowanie było absolutnie niemożliwe, a trenerzy mu- 
sieli się ograniczyć do kłusowania na kółkach przed staj- 
niami. Galopy rozpoczęły się niespełna miesiąc temu, wo- 
bec czego trzeba liczyć się z tem, że większość koni nie 
będzie dostatecznie przygotowana na początek sezonu. 

Przewagę nad końmi pozostającemi przez całą zimę 
w Warszawie, prawdopodobnie mieć będą'z początku ko- 
nie stajen, które zimowały poza stolicą i przygołowywa- 
ne były w bardziej sprzyjających warunkach.. 

A więc z początkiem Sezonu trzeba się poważnie H- 
czyć z sukcesami stajen: Lesznowskiej, „Ktery Szepie- 
tów”, braci K. i S. Enderów, J. bar. Kronenberga, płk. An- 
dersa, Z. Dobieckiego i in., które zimowały poza War- 
szawą. Z koni stajen, zimujących w Warszawie na pierw- 
sze miejsce wysuwa się dominująca pod względem sum 
wygranych st. K. hr. Zamoyskiego, która w swoim skła- 
dzie posiada trzy czteroletnie ogiery, stada A, hr. Potoc- 
kiego z Łańcuta — wszystkie trzy ро Bafurze, a więc 
zeszłorocznego derbistę Essora, zwycięscę Wielkiej War- 
szawskiej Eclaira i zwycięscę Kozienickiej porównawczej— 
Efura; z trzyletnich koni tej stajni na czoło wybija się Fi- 
nesse i Fiammina, również córki Bafura. 

W stajni braci K. i S. Enderów doskonale zapowiada 
się zeszłoroczny zwycięsca „St. Leger" i trzyletniego 
„Produce“ czteroletni Duce, hodowli Wł. hr. Zamoyskie- 
go. Stajnia „Alba“ posiada 23 konie; najwięcej nadziei 
rokuje pięcioletni Casanowa, hodowli p. H. Woźniakow- 
skiego, zwycięsca nagród „Sac A Papier“, Janowskiej i 
im. Кз. Lubomirskich, który w roku zeszłym wygrał re- 
kordową sumę 164.000 zł.; pozatem i inne konie stajni tej, 
rokują jaknajlepsze nadzieje, a na wyróżnienie zasługuje 
trzyletni Kazbek (hod. st. państwowego). 

Ze stajni p. M. Bersona z Leszna doskonale wygląda 
I dobrze galopuje 6-letni Colombo, stada własnego, ze- 
szłoroczny zwycięsca nagrody im. Wotowskiego i Prezy- 
denta Rzeczypospolitej; w stawce czteroletniej na najwięk- 
szą jak dotąd uwagę zasługuje córka Oaksitki Angary- 
Ersilja, stada własnego, zeszłoroczna zwycięzczyni wszy- 
stkich nagród, przeznaczonych dla klaczy, a więc Wio- 
sennej, Ułanów Jazłowieckich i ,Oaksu“; z trzyletnich, 
jak to zwykle bywa w tej stajni, wszystkie są w doskona- 
łym porządku, a najlepszemi prawdopodobnie okażą się In- 
goda, Frajer i French. 

Konie stajni „Ktery Szepietów* miały dużo więcej 
sprzyjające warunki treningu u siebie na wsi, przyszły też 
do Warszawy prawie zupełnie gotowe. Na wyróżnienie 
zasługują tu przedewszystkiem czteroletnie Wagram i Be- 
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Dnia 21 i 22 maja odbędzie się w Berlinie zjazd Mię- 
dzynarodowej Rady Łowieckiej, poświęcony sprawie 


ochrony łosia. W zjeździe wezmą udział przedstawiciele 
organizacyj łowieckich Estonii, Finlandii, Litwy, Łotwy, 
Niemiec, Norwegii, Polski, Sowietów i Szwecji. 

W toku obrad omówione będą sprawy ustaw, regulu- 
iących ochronę łosia ,sprawy hodowli, podniesienia rasy 
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Zjazd Międzynarodowej Rady Łowieckiej 


łosia, środki, które powinny być stosowane przez po- 
szczególne kraje celem ochrony łosia na terenach gra- 
nicznych, wreszcie sprawy organizacji międzynarodowych 
wystaw, związanych z hodowlą tosia. 

Z ramienia polskich organizacyj łowieckich w zjeździe 
wezmą udział pp. M. hr. Potocki, K. Chlapowski, J. Giey- 
sztor, oraz w charakterze gościa К. ks. Radziwiłł. 


; 1000 praktyk wakacyjnych dla studentów 


Dzięki zabiegom ministerium Oświaty, wprowadzono 
na tegoroczny okres wakacyjny około 1.000 praktyk dla 
studentów szkół wyższych w urzędach i instytucjach oraz 
przedsiębiorstwach państwowych і samorządowych. 

Tak więc w urzędach i instytucjach samorządowych, 
podległych min. - Spraw Wewn, przewidziane są posady 


dla praktykantów technicznych, medycznych, weterynaryi- | 
„| nych i handlowych. M. S. Z. ustaliło szereg praktyk kon- | płatnych. 


sularnych. W wytwórniach i przedsiębiorstwach M. S. W., 
ustalono poważną ilość praktyk w biurach technicznych, 
laboratoriach, warsztatach, w biurach budowlanych i ad- 
ministracyjnych. Min. Skarbu wyznaczyło praktyki labo- 
ratoryjne i biurowe w monopolach państw.; Min. Rolnic- 
twa — praktyki leśne w dziale administracyjnym ! przemy- 
slowym; Min, Przemysłu i Handlu — praktyki chemiczne, 
mechaniczne, elektrotechniczne, górnicze і handlowe. Min. 
Komunikacji dysponuje praktykami warsztatowemi, trak- 
сујпеті,: elektrotechnicznemi, w dziedzinie budowy na- 


wierzchni, budowy mostów, pomiarów itp.; min, Robót 
Publicznych — w zakresie budowy gmachów, mostów i 
dróg. Wreszcie Min. Reform Rolnych wyznaczyło praktyki 
pomiarowe, związane z przebudową ustroju rolnego, mel- 
ioracyjne i bankowe. Należy zaznaczyć, że pomimo tru- 
dności budżetowych, w liczbie 1.000 powyższych praktyk 
wakacyjnych,. wyznaczonych zostało około 800 praktyk 


Studenci, ubiegający się o praktyki, winni w terminie 
najpóźniej do dn. 20-go maja 1932 r. nadesłać indywidualne 
podania, sporządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
bezpośrednio do min. Oświaty. Podania te muszą być u- 
przednio zaklauzułowane przez dziekana. 

Wykaz wszystkich praktyk i wymagane kwalifikacje 
petentów 'zostały już rozesłane do' rektorów szkół wyż- 
sżych, celem podania do wiadomości zainteresowanych stu- 
dentów. 


Obniżenie cen wyrobów monopolu spirytusowego 


W Nr. 57 Dz. U. R. Р. z dn. 30 kwietnia r. b. ogło- 
szone zostało rozporządzenie ministra skarbu, ustalające 
ceny sprzedażne wyrobów Państw. Monopolu Spirytuso- 
wego. Detaliczną cenę sprzedażną czystych wódek mo- 
nopolowych oraz spirytusu na cele domowo-lecznicze, 
łącznie z butelką, rozporządzenie ustaliło, jak następuje: 


Wódka zwykła; a) mocy 35 st. 1 Lt. zł. 4,80, 0,5 Lt. 
2,50, 0,25 Lt. 1,30, 0,10 Lt. 0,55; `b) mocy 40 st, 1 Lt. 
zł. 5,60, 0,5 14. — 290, 0,25 Lt. — 1,50, 0,10 Lt. — 0.70; 
c) mocy 45 st. 1 Lt. zł. 6,30, 0,5 — 3,20, 0,25 — 1,70, 
0,10 — 0,75. 
NK ZZ 


duin П, które w r. ub. biegały dość nieszczęśliwie, lecz 
obecnie można mięć. nadzieję, że poważnie zaważą na 
szali rozgrywanych klasycznych gonitw dla koni star- 
szych. Pozostałe konie tej stajni są również w znakomi- 
tym porządku. Brak miejsca nie pozwala nam na szcze- 
gółowe omówienie wszystkich stajni, w których niejedna 
jednostka zasłuzuje na wyróżnienie. Niedaleka bardzo 
przyszłość wykaże, jakie postępy robi hodowla, gdyż ce- 
lownik jest jedynym niezawodnym sprawdzianem siły, 
szybkości i wytrzymałości konia. 


J. Myszkowski. 


Wódka wyborowa: d) mocy 40 st. Т Lt. zł. 6,90, 
0,5 Lt. — 3,70, 0,25 Lt. — 1,90; e) тосу 45 st. 1 Lt. zł. 
7,60, 0,75 Lt. — 5,80, 0,5 Lt. — 4.00, 0,25 Lt. — 2,00. 

Wódka luksusowa: f) mocy 45 st. 1 Lt. zł. 10,40, 
0,75 Lt. — 7,00, 0,5 Lt. — 5,50, 0,25 Lt. — 3,00. 

Spirytus na cele domowo-lecznicze: g) mocy 90 st. 
1 Lt, zł. 12,50, 0,5 Lt. — 6,30, 0,25 Lt. — 3,20, 0,10 Lt. 
— 135; h) mocy 95 st. 1 Lt. zł. 13,30, 0,5 Lt. — 6,70, 
0,25 Lt. — 3,40, 0,10 Lt. — 1,50. 

Wyroby, znajdujące się w miejscach detalicznej 
sprzedaży, a których ceny ulegają zmianom, stosownie do 
powyższej tabelki, mogą być w ciągu 10 dni od daty wej- 
Ścia w życie tego rozporządzenia, sprzedawane po cenach, 
ustalonych poprzedniemi rozporządzeniami lub wymienio- 
ne w hurtowniach P. M. S. na odpowiadającą ich równo- 
wartości ilość wyrobów z oznaczoną zniżoną ceną, 
względnie ze skasowanem odznaczeniem ceny. Po upły- 
wie powyższego terminu nierozsprzedane, względnie nie- 
wymienione wyroby powinny być sprzedawane po cenach 
zniżonych. * 2 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 maja 
1932 r. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Niedziela dn. I т>ја 
DZIŚ: Feliksa i Jakóba Ap. JUTRO: Zygm unta 
Wschód słońca 4.6, zachód słońca 1859 
Przybyło dnia 7.10 _ 
Wschód księżyca 9.31, zachód księżyca 13.27 
Długość dnia 14,53 


KOSCIELNE 
— REKOLEKCJE NA ŁAZIENKOWSKIEJ 


Zwyczajem lat ubiegłych, dnia 1 maja f. b. (niedziela), 


rozpoczynają się rekolekcje wielkanocne w dolńyim koście- 
le, budującej się bazyliki M. В. Częstochowskiej (Ła- 
zienkowska 14), o godz. 6 wiecz. Naiiki wygłaszać będzie 
uproszony О, Jezuitá: 2 

Dnia 4 maja (środa) całe popotiidn'e będą słuchali spoz 
wiedzi zaproszeni kapłani. Nazajutrz źaś dñ. 5 maja, za- 
kończą się Świete ćwiczenia Котипіз św. Generalną i „Te 
Deum“, 


OGOLNE 
— RUCH SŁUŻBOWY 


Dowiadujemy się, Że p. Mikołaj Godlewski, starosta , 


powiatowy w Płocku, został zwolniony z tego stanowiska 
i mianowany naczelnikiem wydźiaki w wołyńskim trzędzie 
wojewódzkim w Łucku. Starostą płockim został mianowa- 
ny p. Aleksander Altos Klotz, inspEktór Ww zarządzić ĉen- 
tralnym ministerjium Spraw Wewiiętrźhych. 

— WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZYSTEGO 71 ӨТА 


W dzisiejszym „Monitorze Polskim" ogłosżóne zóśła= | 


10 obwieszczenie rñiñistra Skarbu; ńsłalalące ña. maj 1932 
r. wartość 1 grama €zystEgo żłóła na pięć złotych 92.44 gr: 
— OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ 
W Nr. 37 „Dz. Ust. R. Р.“ z dn. 30 kwietnia r. b., 0- 


„loszone zostało rozpórządzeńie Rady Ministrów 2 añ. 7-6 | 


kwietnia 1932 r., obniżające kary za zwłokę, pobierane od 
składek Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajćfnnych 
do wysokości 1 proc. miesięczh'e. Rozpofządzeńie to tra: 
ci swą moc z dniem 1 maja 1933 r. Ж 

— TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

„Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża” rozpocznie 
się na terenie całego kraju w dniu 10 maja i trwać będzie 
do 16 таја г. b. W Warszawie „Tydz'eń* rozpocznie uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze, nasłepnie zaś pr#eldzle 
ulicami miasta pochód propazandówy łoriiacyj Р G 
Program tygodnia przewiduje szereg impreż, odczytów, 
koncertów. wystaw itd. 

— WYCIECZKI POLAKÓW. AMERYKAŃSKICH DO 
KRAJU 

Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy donosi, że w 
roku bieżącym, jak zwykle przybędą dà гаји wycieczki 
Polaków amerykańskich, M. inn. przybywają do kraju wy- 
cieczkł Żwiązku Narodówegó Polskiego w Ameryce (19 tip- 
ca, okrętem „Kóściuszko”), Ziednóczenia Polskiego Wżytń= 
sko - Katóllekiego (10 lipca „Półonia'), Sokołów Polskich 
(2$ czerwca „Pułaskim”). 

— WALNY ZJAZD KONCESJONARIUSZY ALKORO- 
LOWYCH 

W хиаг ze zbliżającym się ostatecznym terminem 
dostosowania istniejącej obecnie liczby koncesyj na terenie 
całego pafstwa do przewidzianej w nowej ustawie añtyal- 
koholowej normy 20.000 óraż w związki z ópracowywaną 
obecnie nowelą do ustawy o monopólu spirytusowym, ceñ- 
trala zrzeszeń kupców winńoswódczanych 1 restauratórów 
zwołnić Па dzień 8 maja r. b. żjazd koncesfonariuszy alko- 
holowych z całe! Polski dla omówienia wszystkich powyż= 
szych kwestii i zastanowienia sę nad dalszą pracą w Obro» 
nie zagrożonych interesów kupców i restauratorów. 


MIEJSKIE 


— AKADEMJA LEGJI MOCARSTWOWEJ W DNIU 
3-go Maja 

W dniu 3igo таја е. Б, 6 godz, 8-ej, w sali Warsz. 
Tow. Cyklistów, ul. Oboźna 1/3 (Dynasy), odbędzie się 
Akadefnia ku czci Konstytucji 3-go Maja, połączona 2 
przedstawieniem teatralnem p. t. „Zemsta“ Al. hr. Fredry, 
urządzańem -przez Świetlicę Ziemi Stołecznej Legji Mo- 
carstwowej. 

— OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY W L. Р, S, 

Dnia 2 maja r. b. zostanie nieodwołalnie zamknięta w 
Instytucie Propagandy Sztuki jedna z najświetniejszych. 
wystaw. ostatniego. okresu, na którą składają się:. pośmiert- 
na Krzyżanowskiego, wystawa Grupy Dziesięciu z. Krako- 
wa, Stow, Pol, Art. Orat. „Ryt“, najmłodszej pełnej talen- 
tów grupy prof. Pruszkowskiego р. n. Loża Wolnomalar- 
ska; po raz ostatni także na dłuższy okres cząsu można 


jeszcze oglądać zbiorowe wystawy peizaży Rafała Ма]. 
czewskiego i subtelnych, pełnych ekspresii rysunków Ta- | 


deusza Kulisiewicza, 

— OBECNY STAN HANDLU W POLSCE 

W dniu, 2 b. m.-dyrektor Stow. Kunców Polskich p. E. 
Wencel, wygłosi w sali Stow Techników odczyt na temat 
obecnego stanu handlu w Polsce. 

— KONFERENCJE O WYBORZE ZAWODU 

W poniedziałek, 2 таја r. b., o g, 8 w. odbędzie się 
w sall gimn, p. w. św. Wojciecha (Hortensja 2) ósma z 


ZIE POLSKI, 1 maia 


Uroczystości jubileuszowe Polskiego Tow. Krajoznawczego 


W dniu dzisiejszym fózpoczynają się w Warszawie 
troczystości jubileuszowe ż okazji 25-lecia istnienia Pol- 
skiego Tow. Krajoznawczego pod protektoratem mini- 
strów Jędrzejewicza i Kiihna. 

О godz. 10.30 odprawióna będzie w kościele na Bie- 
lanach msza św., poczem nàstapi złożenie wieńca na gro- 
bie Staszica. Od godz. 12 do 4.30 pp. toczyć się będą w 
#lrhnazjum na Bielanach obrady V-go zjazdu kół młodzie- 
ży Р. Т. К: O godz. 10.30 rozpocznie się w sali Tow. Hi- 
gienicznego przy tl. Karowej 26-ty ziazd delegatów Pol- 
skiego Tow. Krajoznawczego pod przewodnictwem mar- 


ГЕНЕ: Raczkiewicza. O godz. 6 pp. odbędzie się % pa- 


łacu Potockich otwarcie wystawy prac kół młodzieży: 
Program tiroczystości w піш 2-80 аја przewidije:: 
в godz. 9 złożertie wieńca na grobie Nieżnateżo Żóliiiefża, 
о godz. 9.45 uroczysta akademia ktajożaweza % Sali Rà- 
dy Miejskiej w obecności P. Prezydenta Rzplitej, po š 
Чет}! pochód ña Zamek w liołdzie Pani Preżydeńtówi, 
oraz do Belwedefi w hołdzie Marszałkowi Piłstdskierfiu,: 
0 godz, 16:30 przyjęcie u P. Prezydefiła na Zamku, o Zódź.. 
19:30 akademia młodzieży Р. Т. K. w sali Rady Miejskiej. 


Przed powstaniem jednolitej organizacji gorzelniczej 


Wczoraj odbyło się w Min. Rolnictwa pod przewo- 
dnictwem p. Hoyera, haczelnika wydziału polityki rolnej, 
zebranie opiniodawczej komisji spirytitsowej. W obra- 
dach wzięli udział przedstawiciele gorzelni przemysłowych 
i rolnych, związku organizacyj tolniczych oraz rady na- 
czelnej organizacyj żłemiańskich, 

Komisja obradówała w dalszym ciązu nad projektem 
fóweli do ustawy o tonopólii spirytusowym. Projekt ten 
w dniach ostatnich został zfnieniony w tym kierunku, że 


przewiduje możliwość utworzenia organizacji gorzelniczej, 
obejmującej całokształt tei gałęzi przemysłu w drodże 
ustawowej. Organizacja taka, w myśl projektu noweli- 
zacyjńiego, może powstać na wniosek przynaiminiej poło- 
wy całej wytwórczości spirytusowej. Nowa organizacja 
obięłaby pieczę пай wszystkiemi sprawami, dotyczącemi 
gospodarki spirytusem eksportowym oraz przeznaczonym 
na cele techniczne. 


ZEE ZZOZ Z ZZ Z 


kólei Końferencja © wyborze żawodu z cyklu urządzanych 
słarańiiefn „Zjedfoczenia Zrżeszeń Rodzicielskich". Re- 
ferat poświęcony będżie łeńiatowi „O zawodzie handlo- 
wyr”. Wstep wolny dla młodzieży klas wyższych, ro- 
dziców i wychowawców. 

= BCHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH W SZKOLE 
WAWELBERGA 1 ROTWANDA 

Dowiadujemy się, że w Sprawie pożałowania godnych 
zajść listopadowych w szkole budowy maszyn im. Hipolita 
Wawelberga | SŁ Rotwanda, uczelni ufundowanej | utrzy: 
mywanej podczas zaboru rosyjskiego za pieniądze żydow- 
skie = rodzińa Hipolit+ Wawelberga przez swojego kura- 
{бра złożyła аі ёги mefhoriał w odpowiedzi, na któ- 
ry fninisterinm zakomunikowało, „że zastosuje wszelkie 
możliwe środki ku zapewnieniu poprawnego współżycia 
słuchaczów różnych narodowości, co zawsze leżało w in- 
tenejach ministerjum w stosunku do wszystkich szkół 
Rzplitej Polskiej”. 

— LUSTRACJE PORZĄDKOWE WARSZAWY 

Komisja sanitarno - porządkowa starostwa grodzkiego 
śródmiejsko - warszawskiego, dokonała w ostatnich dniach 
lustracji sanitarno - porządkowej na terenie 9-go komi- 
sarjatu policii państwowej, Zhistrowano sklepy z nabiałem, 
spożywcze, ttólóńjalńe, jatki | fryziernie na ul. Pięknej, 
Mokotowskie, Koszykowej, Marszałkowskiei i Bagateli, 
przyczem stwierdzono dobry stan sanitarny. Ukarano sześć 
osób mandatami karnemi za drobne uchybienia sanitarne. 


O!mładzanie s'óry twarzy i clała 


ŚW póprzednim artykuliku wspomniałem o czynnikach 
przyśpieszających starzenie się skóry. Wiadomo, iż świeży 
wygląd uzależniony jest od sprawności I rozttmażania się 
młodocianych komórek naskórka, Powtarzam, 12 niska tem- 
peratura 1 najmniejsza nawet ilość niektórych metali w pu. 
drze działają ujemnie па wydzielinę ożywczą gruczołów 
dokrewnych skóry, а temsamem upośledzają odradzanie się 
młodocianych komórek naskórka. Natomiast wyższa tem= 
peratura, w połączeniu 2 higienicznymi preparatami kosme- 
tycznerhi, zawierającymi składniki, pobudzające gruczoły 
dokrewne, względnie młodociane komórki naskórka do fi- 
zjologicznej sprawności, działa nawet w poważnym wieku 
odmładzająco, Jeśli się rano powlecze twarz ożywczym kre 
mem „Оха“, а po 10 minutach długo spłókiwać się będzie 
gorącą wodą, wieczorem zaś naparzy slę nad parą przez 
5 minut natłuszczoną tym kremem twarz, ożywi się skóra 
już w krótkim czasie. Składn'ki tego kremu nie działają 
przy pomocy zimnej wody. Celem ustalenia skutku, kryć 
twarz roślinnym pudrem egzotycznym D-ra Lustra, z do- 
mieszką roślinnego różu z iego przepisu. Jak wyższa tem- 
peratura działa odmładzająco na skórę ciała, przekonać 


„| się można już po paru kąpielach ciepłych, z dodaniem Pro- 


dórmoliu „Miraculum”. Dr. med. J. Leb. 


BIURO BUDOWLANE 


„TANIA BUDOWA" 


wykonywa budowę domtów i willi z materja- 
łów nowoczesnych, w Warszawie i na pro- 


wincji oraz roboty kanalizacyjno + w-dociago- 
ме; projekty kosztorysy obliczenia techniczne 
solidnie i terminowo 


Warszawa ul. Mazowiecka 11 m. 4 
tel. 235-66 od 3 — 6 p.p. w soboty do 12 p. 
4106 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś. o g. 8-2] w. grana będzie melodyina, 
ы htimoru opera komiczña J. Straiissa „Noc w Weñe- 
er, 

Jutro; w poniedziałek, 6 godz. З popół. atevdzieło 
Moniuszki „Halka“ z pp. Zmigfod - Fedyczkowską, Szcze: 
pańską, Doboszem. Mossoczym, Мајет, Bolką i innymi: 

Wieczorem „Рајасе" į balet „Szeherezada”., 

NARODOWY. Dziś po raz ostatni na przedstawieniu 
wieczorowem „Sto dni Napoleona". 

_ Jutro wraca na afisz na kilka przedstawień arcydzieło 
Szyllerowskie „Don Karlos“ w obsadzie premierowej. 


NOWY. Dziś | codziennie świetna Komedia włóska 
M. Cammasio í N Ocilia „Młodość szumi” (Addio klovi: 
nezza) z J. Smosarska i T Wesołowskim. 

LETNI. Dziś | futro komedia Ludwika Verneuifa p: 
t „Bank Nemo“ z J Leszczyńskim (orczyńska. A. Fer- 
tnerem Kurnakow'czem Hnvdzińskim Ranackim. 

W próbach nowa kómedja St Kledrzyńskiego „Życie 
Jest skomplikowane! + havent, Goretsia. МАДЫ, бас 
wlikowskim. Kurnakowiczem. Łuszczewskim i Sambor- 
skim. Premjera w Койси tygodnia. 

POLSKI. Dz'ś, jutro i we wtorek ostatnie 3 przedsta 
wiehia zńakotnitej komedii Berfarda Shaw'a „айо 

Prëmlefa nówel kómedi! Nówaczyńskiego p. t. „Кб- 
medja amerykańska", odbędzie się w Środę, dhia 4 mala; 

‚ MAŁY. Dziś 1 jutro pó raz ostatni зәка Kiedrżyń: 
skiego p. t. „Szezeście od Jutra”. 

ATENEUM. Dziś | codziennie „Car Lenin" ze Stefatem 
Jaraczem w roli ełównet. 

MORSKIE OKO. Dziś { jutro świetna rewia wiosenna 
р. t. „Listek fleowy”. 

NOWOŚCI. Dziś | jutro rekordowa operetka p. t 
wWiktorja 1 jej huzar* Abrahama w nowe] obsadzie + 

Próby z operetki Abrahama „Kwiat Hawal mają się 
ku końcowi. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś | dni następnych re- 
wia p, t. ..Wlosna Bandytów”". 

„NOWY ANANAS". Dziś powtórzenie premiery aktual- 
nej rewli p. t. „Co to Бейге w mału”. 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codziennie. o godz. 
17-el „Słówik* Andersena w rezyserji Н. Buczyńskiej, 


Z FILHARMONJI. Dziś odbędzie sie poranek symfoni- 
czny pod dyr. znanego kompozytora Feliksa Rybickiego 
Wybitny muzyk i kompozytor prof. A. Wielhorski da się 
słyszeć Jako wykonawca koncertu fortepianowego Salnt- 
аят рога tem p. Henryka Korska odéplewa szereg arji 
i pieśni. 

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE „THE ENGLISH 
PLAYERS" 

Zespół angielski, którego pierwsze przedstawienie od- 
było się przy wypełnionej do ostatniego miejsca sall, dale 
we wtorek. 3-go mala pożegnalne przedstawienie w teatrze 
Małym. Odesraną bedzie nieznana u nas, bardzo popu: 
larna w Anglii komedja H. H. Davies'a p. t „Mięczak” 
(„The Mollusc"). Ceny normalne 

KONCERT MAŁGORZATY KURNATOWSKIEJ 

We wtorek, dn. 3-go таја r. b., w sali Philipsa przy 
ul. Mazowieckiej 9. odbedzie się koncert Mateorzaty Kur. 
natowskiej. W programie piesn’ polskie, ormłańskie. wło- 
Ph i rosyjskie. Przy fortepianie A, Bukin. Poózątek о g. 

ej m. 15. 


Repertuar kinoteatrów 
Apolla (Marszatkowska 106): — „Puszcza“. 
Atlantic — (Chmielna 33): „Oodzina z Toba“. 
Capitol — „Buster się żeni”. 
Casino (Nowy Świat): Obcym wolno całować". ` 
Colosseum (Nowy Świat): — „Nenita, kwiat Hawany", 
Hollywood — „Zemsta nietoperza”. 
Filharmonja — „Sierżant X". 
Majestic — „Wszystko dla kobiety“. 
Palace (Chmielna 0) — „Zwycięzca”, 
Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni”. 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanęhaj Frprest" 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Upłór Paryża". 
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Odprężenie w stosunkach japońsko-sowieckich 


MOSKWA (РАТ). Na 
Mandżurji nastąpiło w stosunkach sowiecko-ja- 
pońskich pewne odprężenie na 
oświadczenia dowództwa woisk japońskich. Źró- 
dła sowieckie donoszą z Charbinu, jakoby wła- 
dze japońskie miały ustalić pewne modus viven- 
di z sowiecką częścią administracji kolei wscho- 
dnio-chińskiej. Prasa charbińska zaprzecza, ja- 


Genewskie spory przyjaciół z Rapallo 


MOSKWA (РАТ). „Izwiestja“ z dn. 29 z. m.,| szu Rapallo na terenie Genewy nie sprawiła kie- 
charakteryzując w korespondencji z Genewy, sy- ! rownictwu niemieckiej polityki specjalnej przyje- 


tuacje na konferencji rozbrojeniowej, piszą m. in., 
co następuje: „Co do zachowania się Niemiec w 
sprawie rozbrojenia, nigdy nie było złudzeń. Pro- 
gram rozbrojeniowy był w rękach dyplomacii 
niemieckiej jedynie narzędziem taktyczriem“. U- 
rzędówka sowiecka czyni gorzkie wyrzuty Niem- 
com, za „powrót do polityki ІоКагпейѕКіеј“ właś- 
nie w 10-ą rocznicę Rapalla. Pismo zaznacza w 
końcu, że „konieczność zaakceptowania jubileu- 


Koszmary wielkiej wojny 


BRUKSELA (PAT). Wielkie wrażenie wywołało opu- 
blikowanie w Belgii pamiętników Augusta Vierseta, szefa 
gabinetu burmistrza Brukseli, który pełnił te funkcje w 
czasie wielkiej wojny. Opisuje on niesłychane zbrodnie, 
popełniane przez żołnierzy niemieckich. Np. w Haelen 
mieszkańcy pochowali się w chwili wejścia wojsk niemiec- 
kich do piwnic. Żołnierze nakazali im wyjść stamtąd | 
'na ulicy strzelali z karabinów, zabijając ich bez różnicy 


STIMSON O WRAŻENIACH GENEWSKICH 


GENEWA (PAT). Sekretarz stanu Stimson 
w wywiadzie z przedstawicielami prasy amery- 
kańskiej oświadczył, iż odjeżdża, wynosząc z 
Genewy bardzo dodatnie wrażenia. Wyraził on 
nadzieję na pomyślny przebieg konferencji roz- 
brojeniowej, a to z powodu szczerych wysiłków 
szefów rządów rozwiązania skomplikowanych 
zegadnień w drodze osobistej wymiany poglą- 
dów. Omawiałem — oświadczył Stimson — z 
szefami rządów w związku z konferencią szereg 
zagadnień, dotyczących danych krajów oraz 
Stany Zjednoczone, w szczególności zagadnienia 
Dalekiego Wschodu. 


RAPORT 0 GENEWIE 


BERLIN (PAT). Prezydent Hindenburg przy- 
dał dziś kanclerza Briininga, który złożył mu 
sprawozdanie o przebiegu obrad genewskich. 
Rozmowa trwała półtorej godziny. Następnie pre- 
zydent Rzeszy odbył dłuższą konferencję z mi- 
nistrem Finansów  Dietrichem, informując się 
Szczegółowo o sprawach budżetowych i planach 
gospodarczo - finansowych. 


KOALICJA BRUNING—HITLER ? 


BERLIN (PAT). W Reichstagn rozpoczęły 
się dziś pod przewodnictwem prałata Kaasa pouf- 
ne narady zarządu naczelnego partii centrum z 
udziałem kanclerza Briininga. Od wyniku obrad 
zależy decyzja centrum w sprawie ewentualnej 
koalicji z narodowymi socjalistami w rządzie pru- 
skim. W kołach parlamentarnych podkreślają, że 
zarząd narazie ograniczy się do wyrażenia za- 
sadniczej gotowości podięcia rokowań ze wszyst- 
kiemi stronnictwami, stojącemi na gruncie kon- 
stytucyjnym, nie wiążąc się jednak żadnemi zo- 
powiązaniami. Nawiązania ewentualnych roko- 
wań z narodowymi socjalistami oczekują tu do- 
piero po otwarciu sesji Reichstagu, zwołanej ną 
dzień 9 maja r. b. 


ROZSĄDNY GŁOS GDAŃSKI 


GDAŃSK (PAT). Pismo centrowe „Danzi- 
fer Landesztg." zabiera dziś głos w poruszonej 
ostatnio przez „Danziger Wirtschaft Ztg.* spra- 
wie dalszego losu stosunków polsko gdańskich. 
Pismo stanowczo wypowiada się przeciw myśli 
2 stworzeniu z Gdańska portu wolnego. a to ze | 
względu na to, że „Polska była zawsze i pozo- 
tać musi zapleczem portu gdańskiego. jeśli 
„idańsk chce nadal egzystować”. „Jesteśmy, po- 
mimo wszystkie niepowodzenia, zdania, że droga 
borozumienia z Polską jest lepsza od innych 
toncepcyj, a jednocześnie najbardziej pożytecz- 


terenie północnej | koby we Władywostoku miano aresztować kilku 


tle ostatniego | aresztowanie obywateli sowieckich w Mandżurii. 


lo którym 


obywateli japońskich w charakterze represyj za 


MOSKWA (PAT). Z Charbina donoszą o 
licznych aresztowaniach wśród Chińczyków i 
Koreańczyków pod zarzutem uprawiania agitacji 
komunistycznej w związku z dniem 1 maja. 


mności*. Niepraktykowany przez prasę sowiecką 
w stosuńku do Niemiec charakter artykułu jest 
przypuszczalnie objawem powstającego w mos- 
kiewskich kołach politycznych przypuszczenia, 
że w związku z rezultatami ostatnich wyborów 
do seimów prowincjonalnych Rzeszy należy о- 
czekiwać pewnego ochłodzenia przyjaźni niemie- 
cko - sowieckiej. 


Obstrukcję, 
Zgagę 


usuwa 


501 owocowa 
Kaorposal. 


Cena Zł. 4.00. 
Sposób użycia 
załączony. 


KARPOSAL 


Karpińskiego. 


Nagroda artystyczna m. Łodzi 


О godz. 12.30 rozpoczęły się w sali posiedzeń magi: 
stratu obrady Komitetu Nagrody m. Łodzi. : W bieżącym 
roku nagroda ta zarezerwowana była dla przedstawiciela 


płci 1 wieku. P. Vierset opisuje szereg bezprzykładnych 
okrucieństw w stosunku do wziętych do niewoli żołnie- | 
rzy belgijskich. Pewien wyższy oficer belgijski, będąc, 
ranny, został przez Niemców podziurawiony przeszło 40 
pchnięciami baznetów. Podobnych okrucieństw dopu- | 
szczall się Niemcy na początku wojny we wszystkich, 
gminach, paląc całe miasta i wsie bez najmniejszego po- | 
wodu. 


ną dla obu stron. Kroczyć nią należy tak długo, 
jak tli się jeszcze choćby mała iskierka nadziei. 


ŚWIATOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA 


BERLIN (PAT). W dniu jutrzejszym nastąpi 
otwarcie światowej konferencji gospodarczej z u- 
działem delegatów kilkudziesięciu państw. Zwo- 
łanie tego kongresu nastąpiło z iniciatywy wvda- 
wnictwa „Berliner Tageblatt“. W otwarciu kon- 
ferencji, które odbędzie się jutro przed południem | 
w gmachu Rady Gospodarczej Rzeszy, wezmą и! 
dział przedstawiciele władz Rzeszy i Prus, kół 
gospodarczych i politycznych. 

Ze strony Polski udział biorą dyrektor Insty- 
tutu Badania Koniunktur, Lipiński, dr. Zweig i 
prof. Korowicz z akademii eksportowej we Lwo- 
wie. 


STAN ZDROWIA PREMIERA TARDIEU 


PARYŻ (PAT). Tardieu jest w dalszym cią- 
gu bardzo wyczerpany. Mimo pewnej poprawy 
w stanie zdrowia, będzie musiał jeszcze kilka dni 
wypocząć przed powrotem do pracy. 


FUZJA DWÓCH ODŁAMÓW LABOUR 
PARTY 


LONDYN (PAT). Dziś odbyła się konferencja 
zarządu niezależnej labour partv, na którei uch- 
walono z powrotem fuzję niezależnej Labour par- 
ty z oficjalną Labour party w Izbie Gmin. Wybra- 
no komitet, złożony z siedmiu czołowych przed- 
stawicieli stronnictwa, który ma ustalić protokuł 
porozumienia z delegatami drugiej strony. Fakt 
ten dowodzi, że oficjalna Labour party. po wy- 
cofaniu się prorządowej grupy MacDonalda, po- 
szła bardziej na lewo i uległa radvkalizacji, co 
wyklucza powrót do niei w przyszłości MacDo- 
nalda i jego zwolenników. 


OGRABIENIE REZYDENCJI EX-KRÓLA 
MANUELA 


LONDYN (PAT). W rezydencji eks-króla portugal- 
skiego Manuela w Twickenham, pod Londynem, dokonano 
nad ranem zuchwałego włamania i zrabowania dużo war- 
tościowych zabytków i klejnotów, m. in. skradziono obraz 
Romneya p. t. „Śpiące dziecko". Żadnych dokumentów 
dyplomatycznych nie zabrano. Wobec czego zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, że włamanie było dziełem za- 
wodowych złodziejów. 


TRAGICZNY PROCES 


LONDYN (PAT). W głośnym procesie w Honolulu, 
„Dzień Polski" w swoim czasie donosił, w któ- 


polskiej plastyki. W posiedzeniu Komitetu wzięli udział 
prof. М. Sobeski z Poznania, dr. M. Sterling z Warszawy, 
prof. 1. Pieńkowski, prof. Jastrzębowski i Wallis z War: 
szawy i Stefan Wagner z Łodzi. 


Obradom przewodniczył prof. Sobeski. Po ukonsty- 
tuowaniu się komitetu przystąpiono do głosowania. Zgło: 
szone zostały kandydatury: Wyczółkowskiego, Wojciecha 
Weissa, A. Szyka, K .Hillera i Wł. Strzemińskiego. W 
głosowaniu eliminacyjnem postanowiono nagrodę w wy: 
sokości 10 tys. zł. przyznać Wł, Strzemińskiemu. 


7. sądów 
DROŻYŃSKI: SKAZANY NA 8 LAT WIĘZIENIA 


Wczoraj wieczorem zakończył się proces przeciwkc 
Zacharjaszowi Drożyńskiemu, oskarżonemu o zabójstwo 
tancerki z teatru „Ananas“, Jadwigi Wielzusówny, wystę- 
ршасеј pod pseudonimem Igi Korczyńskiej. 

Po przemówieniach prokuratora Grabowskiego i 4-ch 
obrońców oskarżonego z mec. Nowodworskim na czele, 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego Drożyński skazany zo- 
stał na 8 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw. 
Ponadto uznane zostało całkowicie powództwo cywilne w 
kwocie 500 zł., z którem wystąpiła rodzina zamordowanej. 


Ze sportu 


MIERNIK WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
W SZKOLNICTWIE 


Rada Naukowa Wychowania Fizycznego na podstawie 
przeprowadzonych w roku 1931 próbnych badań sprawno- 
Ści fizycznej młodzieży ustaliła normy sprawności szkol- 
nej w 10-u kategoriach wieku, od 10 do 20 lat życia. Nor- 
my te sprowadzono do trzech podstawowych ćwiczeń: 
biegu (60 mtr.), skoku (wzwyż) i rzutu (piłką palantową 
i granatem dla chłopców, oraz piłką palantową i piłką dę- 
tą dla dziewcząt). 

W ten sposób Rada Naukowa realizuje zadanie, po- 
stawione przed nią trzy lata temu przez przewodnicząte- 
go Rady, Marsz. Piłsudskiego, który domagał się ustano 
wienia i wprowadzenia do szkół miernika powodzenia w 
wychowaniu fizycznem młodzieży szkolnej. 


Obecnie opracowany miernik mieć będze jeszczs cha- 
rakter próbny. Badania miernikowe, przeprowadzone nad 
przeszło 20.000 młodzieży, szkolnej w okresie maja i po- 
łowy czerwca, dostarczą bogatego materjału doświadcza|- 
nego. Material ten przepracowany zostanie na jesieni 
przez fachowców, powołanych do tego przez Radę Nau- 
kową. Wnioski, jakie z tej wielkiej pracy zostaną wy- 
ciągnięte, posłużą do wprowadzenia ewentualnej korek- 
tury do obecnych norm miernikowych i wówczas już 
wejdą w życie jako obowiązkowe w pracy wszystkich na- 
szych szkół. 


—. 


rym 4-ch amerykanów oskarżonych było o zabicie tubylca, 
który popełnił gwałt na żonie jednego z oskarżonych, sąd 
przysięgłych po 48-godzinnych naradach, uznał wszyst- 
kich 4-ch winnymi zabójstwa, lecz polecił ich łasce sądu 
wyrokującego. Sąd przysięgłych składał się z 12-tu człon- 
ków, w tem 7-u białych, 3-ch Chińczyków i 2-ch tubylców 
Hawaiczyków. 
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Kopiec ku czci Prezydenta Wilsona 


STARANIEM RADJOSŁUCHACZY POLSKICH 


Z imicjatywy rodaków za oceanem powstała latem 
roku ubiegłego myśl uczczenia pamięci prezydenta 
Woodrowa Wilsona kopcem w Ziemi Pensylwańskiej w 
Blossburgu, Kopiec ma być usypany na wzór tego, jaki 
wznosi sią pod Krakowem na cześć Tadeusza Kościuszki. 
Obydwa po dwóch stronach oceanu kopce mogiine mają 
być symbolami niepodległości 1 mówić po wieczne czasy 
о donłosłej unii duchowej Polski z Ameryką, w imię któ- 
rej walczył Kościuszko w Ameryce a prezydent Wilson 
w obronie Polski na Kongresie Pokoju w Paryżu. 

W celu uczczenia, jak to Już było powiedziane, pamię- 
ci prezydenta Wilsona zawiązał się w Ameryce Komitet, 
który postanowił usypać ten kopiec w Blossburgu, gdzie 
zamieszkują polacy przeważnie przybyli z Pomorza. Ko- 
plec ma być usypany z ziemi amerykańskiej 1 polskiej 1 
ma mieć 14 kondygnacyj, odpowiednio do 14-tu punktów 
Wilsona, wśród których punkt 13-ty mówi o Polsce wolnej, 
niepodległej, z dostępem do morza. Na każdej z kondy- 
znacji, włodących na szczyt kopca będzie umieszczona 
Śpiżowa tablica z wyrytem na niej tekstem danego punktu. 

Koplec zaczęto sypać 12 października 1931 r. Celem 
otrzymania grudek ziemi polskiej Komitet rozesłał odpo- 
wiednie komunikaty do dzienników w Polsce z prośbą o 
wezwanie spółeczeństwa polskiego do wspólnej akcji, O- 
głoszenia te ukazały się tu 1 owdzie, ale rzecz cała prze- 
szła Jakoś bez echa. W ciągu paru pierwszych miesięcy, 
zaledwie tylko Jedna grudka ziemi nadeszła na ręce Ko- 
mitetu. Przesłał ją p. Eugenjusz Slawik z Torunia, Prze- 
wodniczący Komitetu, ksiądz Jan Suchos, proboszcz pa- 
raiji N. Marji Panny w Blossburgu napisał wtedy list do 
pana Slawika z prośbą, aby dopomógł jakoś do propagan- 
dy idel sypnia kopca ku czci Wielkiego Prezydenta Wil- 
sona ze wspólnej ziemi polskiej 1 amerykańskiej, aby tej 
ziemi z Polski napłynęło Jaknajwięcej. Р. Eugeniusz Sla- 
wik wpadł wtedy na szczęśliwy pomysł, aby sprawą tą 
zainteresować Polskie Radjo 1 odwołał się do „Skrżyńki 
Pocztowej”, aby ta na falach eteru rozniosła myśl ро са- 
tej Polsce, Rzecz cała została w dniu 9 lutego r. b. ори- 
blikowana w Radjokronice p. t. „Usypujmy kopiec ku czci 
Prezydenta Wilsona w Ameryce" I wywołała natychmiast 
żywe echo w sercach radjosłuchaczy. Z różnych stron 
Polski zaczęły natychmiast napływać grudki ziemi, wraz 
z odpowiedniemi listami | łotogratjami miejscowości, skąd 
ziemię zebrano, Paczki są wysyłane przez Polskie Radjo 
do Ameryki, w miarę tego, w młarę gromadzenia się 11- 
stów 1 деті, Dotychczas wysłano 250 paczek. Druga par- 
tia z 260-cloma paczkami, odejdzie niebawem, а 140 pa- 
cżek pojedyńczych otrzymał Komitet Amerykański bez- 
pośrednio z Polski, I oto со pisze Prezes Komitetu, ks, Jan 
Suchos do Polskiego Radja: 

„Wczoraj, 10 marca r. b. odebraliśmy z poczty tę t- 
pragnioną, oczekiwaną, świętą ziemię polską. Zebraliśmy 
się bardzo uroczyście 1 na wieczną rzeczy pamiątkę, spo- 
rządziliśmy па poczcie akt, opatrzony pleczęciami | pod- 
pisami poczty, totarjusza publicznego, parafji mojej oraz 
śwladków, specialnie na tę uroczystą godzinę zaproszo- 
nych, tak z pośród polaków, jak 1 amerykanów. Prosimy 
o` Jaknajserdeczniejsze podziękowanie wszystkim оНаго- 
dawcom przez radjo. Niech Bóg błogosławi im w całem 
życiu 1 po śmierci. Fizycznie biorąc, nie jesteśmy w moż- 
ności dziękować poszczezólnym osobom, będą będąc za- 
absorbowani pracą. Ale nazwisko każdego ofiarodawcy 
będzie zamieszczone w historji kopca, którą przygotowu- 
Jemy do druku. Opakowania grudek ziemi są tak piękne, 
1 zlemla z Polski z taką czclą jest nadsyłana wraz z do- 
kumentami, że postanowiliśmy w dniach 1, 2, З-сіт lipca 
r. buirządzić z tych paczek trzydniową wystawę, a 4 Ilp- 
са z wielką czcią 1 asystą przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego 1 amerykańskiego, złożyć ziemię polską w kop- 
cu. Dokumenty do ziemi tej dołączone, oraz fotogratje, 
utworzą Złotą Księgę Kopca, która na wieczyste czasy 
będzie złożona w jednym z Muzeów amerykańskich", 


Ale tych paczek z zlemią jest wciąż jeszcze mało, O 
nadsyłanie dalszych paczek 1 listów uprasza w Imieniu 
Komitetu ks, Suchos. A adres brzmi po anglelsku: The 
Great President Woodrow Wilson Polish Memorial Mount 
Association in Blossburg (Pa). Można też w dalszym 
ciągu nadsyłać paczki (nle więcej jak 20 gramów wagi) | 
do Skrzynki Pocztowej Polskiego Radja. Warszawa, Ziel- | 
na 25, 


OPŁATA RADJOFONICZNA 


W roku ubiegłym Min. Poczt | Telegrafów, wydało za- 
rządzeńie, на mocy którego dó miesięcznej opłaty tadjofo- 
nicznej, wyńószącej 3 żł., pobierana jest dopłata w kwocie 


„DZIEŃ POLSKI, 1 maja 1932 r. 


30 gr. na bezrobotnych, Zarządzenie ministerium, poprzed- 
nio przewidywało pobieranie owej opłaty do dnia 30 b. m, 
włącznie. 

Obecnie na mocy nowego zarządzenia pobieranie tei 
dopłaty zostało — jak donos'liśmy — przedłużone do dnia 
31 marca 1933 r. Opłata radjofoniczna zatem wraz z do- 
datkiem na bezrobotnych wynosić będzie, jak poprzednio 
zt. 3 gr. 30. х 


$RODA 
4 mala 

11.45 — Przegląd prasy. 12.10 — Płyty. 13.35 — Pty- 
ty. 14,45 — Płyty, 15.25 — Odczyt maturalny. 15.50 — 
Odczyt maturalny. 16.20 — Odczyt. 16.40 — Płyty. 16.55 
— Lekcja angielskiego. 17.10 — „Moda z punktu widzenia 
lekarskiego“ — dr. H. Mierzecki. 17.35 — Muzyka lekka. 
18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Komun. roln. przysp. 19,30 
Wiad. sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Prasowy 
Dziennik Radiowy. 20.00 — Feljeton muzyczny ze Lwowa, 
20.15 — Koncert chóru Eryana ze Lwowa. 20.45 — Kwa- 
drans literacki J. Szczepkowskiego p. t. „Most“. 21.00 — 
Recital fortepianowy J. Turczyńskiego. 22.00 — Arie i pie- 
śni w wyk. Umberto Macnez. 22.45 — Odczyt w jęz. 
francuskim. 23.00 — Muzyka taneczna z „Oazy”. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr, 113 z dnia 24-80 
kwietnia. 


RAPID 


4132 


-TO WSPAN!” ŁE 


ostrze do golenia, 
produkcji krajowej 
żądać wszędzie! 


WAŃTUCHY 


do wełny i chmielu, 
PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
oraz brezenty do krycia bryczek 
sprzedaje najtaniej 


WYTWÓRNIA 


A. MALANOWSKI 


4145 


Spółka Akoyjna. 


Bilans na dn. 30 września 1931 r. 


Gotówka i czeki 38.188.538, Weksle 185.228.49, Papiery pro- 
centowe 71820, Zakłady | budynki 3.929.364,07, Bocznica kolejowa i tabor kolejowy 

‚25, Magazyn materjałów 100.688.36, Zapasy 
wych wyrobów 434.591.39, Materjaty w lesie Woronolcha 5.751.94, mai. Woronolcha 
84431. 58.48, Grunty 58.171.70, Diu#nicy 403.241,15, Sumy przechodnie 100.—, Depozy- 


STAN CZYNNY. 
138.124.35, Inwentarze 70.175. 


ty 175.000,—, Strata 102.489 16, ogółem zł. 9.074.341.07, 


STAN BIERNY. 
Kapitał rezerwowy 2.551.405.08, Кара 


tł, 9.074.341.07. 


Towarzystwo Przemysłowo-Leśne 


Kapita? akcyjny 2-500.000.-—, Kanti zapasowy 82.330.01, 
amortyzacyjny 1:867.987.98, Akcepty 917.282,84, 
Wierzyciele 945.003.08, Sumy przechodnie 5.382.08, Depozyty 175.000—, ogółem 


Nr. 120 


BRIDGE 


Że w bridze'u zdarzają się fenomenalne rozkłady kart— 
o tem wie dobrze każdy bridze'ysta. Lecz mogą się żda- 
rzyć tak potworne rozkłady, że i najbardziej doświadczo- 
ny znawca straci mowę ze zdumienia. Naprzykład zdarzył 


| się niedawno w Anglii następujący rozkład + potworek: 


+ — 

° 

+ 565 

+ AKDW1097432 

B 
$- Ф ADS 
є KDW10987652 | x ye -= 
5 +AKDW1097437 
+ 865 + — 
A 

Ф KW109876432 

@ A43 

+ — 

+ — 

Licytacja odbyła się w sposób następujący (AB — 18, 
XY — 0): 
A x B Y 

1. 1 pik 3 kler 4 trefl 4 kato 
2. 4 pik раз 6 trefl 6 karó 
3. pas pas 7 trefl 7 karo 
4. pas раз раз — 


Y leżał bez dwuch. Właściwie poprawna licytacja w 
plafonie powinna byłaby mieć przebieg nieco odmienny, 
mianowicie: 


A x B ү 
1. 4 piki 5 kier 6 trefl (7) 6 karo 
2. pas 6 kier Q) рав pis 
з. pas = _ = 
Naidziwniejsgym w tym rozkładzie jest fakt zupełnej 
niemożliwości wykorzystania kart każdego ewentualnego 


dziadka | to przy kaźdem wyjściu kontrpartnerów. Umo- 
żliwia to względnie niskie gry: A może grać 3 pik (oddaje 
2 pik, 2 kier) X — 3 kier (oddaje 1 kier, 3 trefle), B — 4 
trefle (oddaje 3 karo), Y — 5 karo (oddaje tylko 2 pik, 
przy wyjściu рікомет). 

Obydwie możliwości licytacji, które przytoczyliśmy są 
w ogólnych rysach poprawne i nie możemy uznać żadnej 
deklaracji za błąd. Wynika stąd, iż przy podobnych rożkła- 
dach — potworkach partnerzy суфија się ó zaszczyt zapi- 
sania sobie punktów karnych! 


kożlich lub jelenich 
|Rogów 21е pary kupię 
po przystępnej cenie, Oferty 
„Dzień Polski" dla „iiterat 


lat 40 samotny, ener- 

Rolnik glezny, taktowny, 
oszczędny, skromnych wyma- 
рай, szkoła niemiecka, zmieni 
posadę 1 lipca, Prima świade- 
ctwa. Zgłoszenia poste restan- 
te Kreśniewice powiat Kutno 

4139 


dla „Rządcy*, 
tych którzy 


Wszystkich posiadają ja- 


kiekolwiek informacje o obec» 


kłód i goto- 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 


STRATY. Koszty administracyjne 135.192.80, Różne straty 226.917.52, ogółem 


11. 362.110.32. 


ZYSKI. Zysk z fabrykacji 194.332.08, Zysk z eksploatacji lasu 65.289.08, 
Strata 102.489.16, ogółem zł. 362.110.32. 


——=== rare 


BUTY ZDRÓWA 


ТУС ORTOPEDYSTA. 
A. BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


ишли ZEDO isa sana 
OGŁOSZENIA DROBNE 


- = 
Biuro Bobińskiej Siem- 
cza 4, Francuzka młoda. Nau- 
czycielka, Niemka. Gospody- 
nie wiejskie. 4141 


4147 


CIECHOCINEK zj; 

stancja na 
piaskach, óbok parku sosno- 
wego, blisko łazienek, oświet- 
lenie elektryczne, kanaliżacja, 
pościel na żądanie, pokoje sło- 
neczńe па maj od zł. 1,50 dzien- 
nie. Wiadomość na miejscu lub 
Warszawa, tel. 290-16. 

3928 


rolnik, poszukuje 

Ekonom posady м une 

Sudziecki, poczta Linów Po- 
leski, 4140 

i mydlarski specjal- 

Majster ność mydła toale- 


towe. Poszukuje posady, Wis- 
domość, Warszawa =Proga ul 
Stalowa 28 т, 45. 4073 


sympatyczna, ruty* 
Młoda, Sewana kresowa 
szyje po domach, wyjedzie do 
dworu, Skromne warunki, Wis- 
d'mość Warsżawa - Praga, ul. 
Stalowa 28 m. 45 Helena Kul- 
bicka, 4014 


=ekonom lat 31, to- 
Rzą'ca naty, szkoła rolni- 
cza, kurs hodowlany, 10 lat 
praktyki poszukuje роза t; 
Załosżenia „Dzień Polski“ dia 
+Hodowcy", 4143 


poznańczyk od 191! 
fzątca pie a ушш 
wiek średni rodzina mała zs- 
miłowany hodowca pracowity 
oszczędny poszukuje posady, 
Zgłosz. Błonie Skrz. pocz. 8, 
4144 


пет miejscu pobytu Jara Zmar- 
łego, syńa Wojciecha 1 Теге 
sy z Krzyżeków, urodzonego 
w Dzikowie dnia 6 lipca 18: 

toku, ostatnio w roku 1923 
przebywającego w zakładzie 
dla umysłowo chorych w Ko- 
blerzynie pod Krak. 


пе, aliea Zaw: 


1з lecznicze үш 
sów sławnych lekarzy prze- 
ciw chorebom #0! dka, kiszek, 
płue, nerwów, wątroby, nerek, 
pęchetza, hemoróidom. upła- 
wom, obstrukcji, ka <ienióm 
żółciowym, kasziowi, astmie, 
blednicy,  sklerożić, агіге- 
tyzmowi, renmatysżewi etc 
244 зираи Боз 

се}!!! Adres: Liszki= 


PRENUMERUJCIE 
„Dzień Polski" 


Z O У O ENIRO 


OGŁOSZENIA: 
— = s G 


wyraz 6 gr. Ogłoszenia tantazyjne i firm zagrańicznych о 100 ргоо, drożej. Za termino'yy druk ogłoszeń admin. nie odpówiada. 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


t SFNIJMERATA: 


Wyd: POL. POWSZ. SP. W 


miesięcznie zł. 5. 22 


Drukowabo w „Drukariił Mazowiecśici", Szpitalna 1. 


5.297 


о. 
о gr 


Za wiersz milim. szerokości uzpalty ředi W tekście 60 gr. reklamy 40 gr, nékrologi do 60 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 от. 


wyżej 
Zwyczajne (e szp.) 18 gr, tabel. ! oytrowe (е szpalt() 35 gr. Drobne za wyraź 18 gr. Posady | prace (poszukiwańe) za 


K. O. Nr. 8575 


Redaktor odoowiodzialny: ST. TELSZEWSKI 


